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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Prezydyum krajowej Dyrekcji dł 
we Lwowie zamianowało w etacie R 
głównej Kasy krajowej we Lwowie i filialnej ! 
Kasy > w Krakowie sdjanktami kaso- | 
wymi w IX. klasie rangi: prowizorycznego 
aadjnnkta kasowego, Kazimierza kropiwni- 
ckiego, tudzież oficyałów kasowych: Edwar- | 
da Chmielarczyka i Marcelego Hirsch- 
berga, a prowizorycznym adjanktem głó-| 
wnej Kasy krajowej we Lwowie, sko tej | 
Kasy, Aleksandra Wierzbi ańskiego 


eec a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 kwietnia. 
Wstąpienie polskich posłów ludewych 
do koła polskiego. 


Polnische Korr. donosi: Wezoraj po 
godz. dept południa zobralo się Koło poiskie 
Dä posiedzenie. 

Prezes dr. Głąkbiński odczytał nastę- 
pujące pismo: „Szanowne Prezydyum Kola 
polskiego w Wiedniu. Podpisani posłowie pol- 
skiego “stronnictwa ludowego zgłaszają swe 
przystąpienie do szanownego Koła. 

Wiedeń, d. 9 kwietnia 1908. 

Podpisani : Jan Stapiński i inni 
członkowie polskiego stronnictwa ludowego 
W parlamencie. 

Za nieobecnego p. Krempę zgłosili jego 
imieniem przystąpienie do Koła pp.: Stapiń- 


jacem w smutne zdarzenia, 


Prezes wniósł, aby natychmiast przyjąć 
wszystkich członków P. S. L. do Koła i za- 
prosić ich na posiedzenie Koła. 

Wniosek przyjęto jednomyślnie wśród 
oklasków, poezem za aproszeni na posiedzenie 
Kols członkowie P. S. L. przybyli do lokalu 


Koła polskiego. 


Prezes dr. Głąbiński przemówił w 
następujące słowa: Szanowni koledzy! W na- 
szem życiu polityczaem, niestety tak obfitu- 
nadeszła pogo- 
dniejsza chwila. Wstąpienie posłów P. S. L. 


|do Koła polskiego stało się dziś faktem do- 


konanym. Witam was, koledzy, jak najserde- 
ezniej w tem naszem wspólnem ognisku. Gdy 
przed kilkn laty garstka posłów ‘stronnictwa 
ludowego nie wstąpiła do Koła polskiego, 
ogarnął szerokie koła narodu w kraju i in- 
nych dzielnicach polskich żywy niepokój. Nie- 
pokój ten spotęgował się i rozszerzył, gdy 
po wyborach ostatnich na zasadzie powszech- 
nego prawa głosowania poważny zastęp po- 
słów tego stronnictwa, obdarzony zaufaniem 
ludu, szedłsz ży do parlamentu, stanął po za 
Kołem. Dzisiaj idea narodowa, idea jedności 
narodowej święci tryumf. Jesteśmy znów ra- 
zem i ramię przy ramieniu nadal iść będzie- 
my. Nie dziękuję wam, koledzy, za ten krok 
patryotyczny, gdyż nie mam do tego prawa. 
Każdy z nas, jako Polak, ma własną instan- 
eye W £Eprawacai narodowych. Jest nią wła- 
sne suwierse naiodowe. Wslępn;acie, 
dzy, do Kera polskiego w poczuciu własnych 
praw i obowiązków narodowych, a nie wąt- 
pig, że owa instancya, o jakiej mówię, wasze 
sumienie narodowe krok wasz pochwala. My 
wszyscy cieszymy się. że przeszkody w wa- 
szem wstąpieniu do Koła ustąpiły i że obe- 
enie Koło polskie wzmocnione, tem skute- 
czniej strzedz będzie praw i interesów naro- 
dowych i krajowych. Radość nasza odbije się 
milionowem echem wśród narodu polskiego, 
a uczucie to potęguje naszą wiarę w żywo- 
tność i siłę idei narodowej i napełnia nasze 


kale- 


ski, Olszewski, Bojko, Ruebenbauer i Bomba. | serea w przededniu Zmartwychwstania nową 


El. Grzeszkewa. 


OFICER. 


(Rok 1863). 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 


Zołuierze zeskakiwali z wozów i bez 
ładu, zarówno jak bez widzialnego celu, strze- 
lali do zarośli; przestraszone konie skręcały 
Wozy, które stając w poprzek drogi, lub w 
połowie wywracając się do rowów, czyniły 
niemożliwem jakiekolwiek formowanie się żoł- 
Nierzy w szeregi lub oddziały; gibcy kozacy 
na chyżych swych koniach przeskakiwali rowy 
I usiłowali wdzierać się w gęstwiny, które 
stawiały aor i z których, co minute, nowym 
&rzmotem i z nowemi błyskawieami wypadal 
rój Ró. ciała ludzkie, pociszami dosię- 
gnięte, padały na rozmokłą ziemię grobli, na 
A i brzegi wozów, pod kopyta rozsza! lałych 

do wody, napełniającej rowy. Powietrze 
ia się wrzawą ludzką i zwierzęcą. gro- 
mami i grzmotami strzałów, kłębami procho- 
wego dymu. 

Wsród piekielnego tego zgiełku i za- 
mętu, kapitan z wielką przytomnością i od- 
wagą. głosem i ruchami, usiłował w tę dzi- 
niż walkę wlać ducha porządku i jedności. 

Ale potężny głos jego, wyrzucający z szero- 
kiej piersi słowa komendy, zatapiał się we 
wrzawie, a formowane przez niego szeregi i 
oddziały, wnet chwiały się i rozpraszały, | v 
rażone z przodu i z tyłu, z za obu ścian za- 


zi, dodatek miesięczny do 
że ci tylko, którzy prenuaerzją od i 
Inb na 1 Jipea do końca grudnia, świerćrcczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewalałjkć prenomecowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


„Gazety Tiwowskiej“, otrzymują cało- 
1 stycznia do końca czerwca 


otuchą. Witam was więc jeszcze raz, kole- 
dzy, i kończę wezwaniem do wspólnej pracy. 
(Huczne oklaski). 

Następnie powstał p. Stapiński i 
przemówił w te słowa: „Wielee szanowne 
Koło! Solidarność narodowa jest przykaza- 
niem programu naszego stronnictwa ludowe- 
go. Program nasz określa też jasno, jak poj- 
mujemy * solidarność narodową i jakiej pra- 
gniemy solidarności. Jakie okoliczności zło- 
żyły się na to, że nie mogliśmy dotąd utwo- 
rzyć jednej solidarnej Reprezentacyi polskiej 
tu w parlamencie, o tem tu mówić dziś nie 
pora, ale jak my jesteśmy świadkami, że Ko- 
ło od r. 1897 aż dotychczas nie ustawało w 
zabiegach około zjednoczenia się z nami, tak 
nawzajem członkowie Koła są nam świadkami, 
że obowiązek solidarności narodowej mieliśmy 
ciągle w pamięci i staraliśmy się stworzyć 
warunek urzeczywistnienia naszego programu 
o potrzebie solidarności narodowej. 

„Dzisiejszą chwilę połączenia się całej 
Reprezentacyi polskiej przyspieszyły czy umo- 
żliwiły dwie okoliczności. Pierwsza okoliczność, 
to dziki gwałt pruski. Zastanawiającsię nad tem, 
co moglibyśmy w odpowiedzi na barbarzyń- 
stwo pruskie uczynić dla wzmocnienia sił na- 
rodu, przyszliśmy do przekonania, że najgo- 
dniejszą odpowiedzią, którą my dać możemy, 
będzie dzisiejsze połączenie całej Reprezenta- 
eyi nalskiaj. Pokażmy, że dle większych ce- 
lów wr omy zapominać o mniejszych prze- 
szkodaca . Drugą ok zolicznością, która nam uła: 
twiła dzisiejsze połączenie, jest przekonanie, 
że teraz już możemy razem radzić i pracować bez 
obawy sprzeniewierzenia się naszym przeko- 
naniom. Siła nasza wzmacnia decyzyę naszą. 
Wynik wyborów sejmowych przyczynił się też 
znacznie do tego, że możemy ten krok uczy- 
nić. Przychodzimy do Koła z wiarą i przeko- 
naniem, że będziemy mogli wspólnie praco- 
wać dla szczęścia całego narodu polskiego. 
W szczęściu całości jest szezęście wszystkich 
jej części, a wiec i szczęście tej rzeszy pol- 
skiego ludu, którego my jesteśmy posłami. 


rośli, ukrywaj ących wroga. Zziajany koń jego 
za wielki był i zaciężki do obracania się na 
przestrzeni wąskiej, wśród bezładnego ścisku 
ludzi i rzeczy. Kilka razy tylne nogi jego ze- 
śliznęły się do rowu; kilka razy stanął dębem 

przed nagle upadającym mu pod stopy tru- 


pem końskim czy ludzkim. Po twarzy kapi- 
tana lały się strugi potu, w oczach świeciła 
rozpacz, kule, jak gwiżdżące pszezoły latały 
dokoła głowy jego i ramion. Jedna rozdarła 
ma rękaw mundaro i drasnąć musiała ramię, 
lecz on nie zdawał się czuć tego, ani spo- 
strzegać; z szybkością, na jaką tylko liczne 
przeszkody pozwalały, pędził ku garści żoł- 
nierzy, która plecami odwróciwszy £ się do pola 
bitwy, poczynała biedz ku początkowi grobli. 
Zabiegł jej drogę, głosem gromił i błagał, 
ruchami pałasza zachęcał i napędzał, aż po- 
wróciła, aby zwiększyć na grobli zamęt ciał 
i huk wystrzałów, ku niewidzialnym celom 
kierowanych. 

Część kozaków, pod wodzą setnika, prze- 
skoczywszy rowy, zdołała przedrzeć się W za- 
rośla i słychać tam było wściekłe krzyki, 
zgęszczone strzały, z trzaskiem pękające pod 
naporem końskich piersi gałęzie drzewne, czy 
pod końskiemi kopytami kości ludzkie. 

Nie trwało jeszcze to wszystko nad 
ćwierć godziny, a już wodę w rowach stojącą 
i trawę nad Zo tu i ówdzie zabarwiała 
krwawa czerwoność. 

Aleksander stał na wozie, u którego 
dyszla z szyją ruchem męczeńskim wykrę- 
cong leżał zabity koń. Bezbronne ręce zaci- 
skał około jakichś sterczących na wozie przed- 
miotów i cały naprzód podany, wzrok sze- 
roko rozwartych oczu wytężał ku ziejącym 
kulami i ogniem zaroślom. Zdawać się mo- 
gło, że dnsza z niego wyszła, i znajdowała 
się po tamtej stronie zielonej ściany, pomię- 
dzy tymi, których kule lada chwilę zadać 
mu mogły śmierć. Nie było takiej sekundy, 
w której nie mógłby zginąć i myśl okro- 
pna! — zginąć z rąk, które kochał. Czy myśl 
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ta przechodziła mu przez głowę, dokoła któ- 
rej ze świstem i gwizdem przelatywały kule? 
Czy może nie miał w głowie żadnej wyra- 
żnej myśli, oprócz tej jednej palącej, że nie 
jest, że nie może być tam... z nimi? Sam 
nigdy w przyszłości sprawy przed sobą zdać 
nie mógł. Ale eo chwilę pot zimny oblewał 
mu czoło i oddech zatrzymywał się w piersi 
w oczekiwaniu czegoś niewyrażnego, niepo- 
jętego.... wyjścia ich może z za tej ściany, 
która ich zasłaniała, skrzydeł może, które 
jego do nich przez tę ścianę przeniosłyby, 
śmierci może. Nagle zadrżał od stóp do 
głowy i trzęsącemi się wargami, krzyknął. 

— Apolek! 

Z obłąkanymi prawie pobłyskami oczu 
wpatrywał się w młodzieńca, który ruchem 
gibkim wypadł z pomiędzy zarośli i, u stóp 
ich na jedno kolano przykłąkiszy ze strzelbą 
do oka przyłożoną, strzelać począł. Zuchwały 
ten rycerzyk, w zapale młodzieńczym nie 
dość zapewne rozkazom wodza posłuszny, za- 
pragnął może spotkać się oko w oko z tymi, 
z którymi walczył, dokazać wiele, dokazać 
więeej od innych. Wyskoczył z za osłony, 
na jedno kolano ukląkł, strzelał... karmazy- 
nowa konfederatka zsuwała się mu z ciemnych 
włosów, odsłaniając gładkie i ogorzałe czoło, 
oczy nieco zmrużone napełniała uwaga wy- 
tężona, a na usta pod drobnym wąsem, wy- 
strzeliwał uśmiech niemał chłopięcej prze- 
kory. Nagle zawołał: 

— Oleś! A ty tu skąd? 

Dostrzegł stojącego na wozie jeńca, lecz 
natychmiast o nim zapomniał, znowu ze 
strzelbą do oka przyłożoną mierzył, strzelał, 
aż stała się z nim rzecz, jak piorun, szybka 
i śmiertelna. 

Z za zarośli wypadł setnik kozacki 
na koniu, z którego uda krew ciekła i któ- 
rego już wspinał, aby rów z powrotem na 
groblę przeskoczyć, gdy zuchwały rycerzyk 
w karmazynowej czapce zmierzył do niego, 
wystrzelił i — kozak, w pierś kulą ugodzo- 


Ceny ogłoszeń. Wiersz 
miejsce 20 hal. 

Tacełaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po ER hat. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 


pełtitowy lub jego 


| titowej. 


 Ggłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie . Biuro dzienników Śekatewskiega 
wę Lwowis Pasaż Hausmanna |. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Przychodzimy do a a a pracy, NE pra- 
cy, która zjedna, sobie serca całego ludu pol- 
skiego, tak, że już nigdy więcej ani potrze- 
ba, ani możność rozbicia się poselstwa pol- 
skiego nie zaistnieje. Dobro powszechne jest 
naszym celem. Prawda nas wyswobodzi*. 


Po tem, również oklaskami przyjętem 
przemówieniu, wniósł p. dr. German, aby 
dziś o godzinie 11 przed południem Koło 
polskie zebrało się celem wyboru trzecie- 
go Wiceprezesa. Wniosek ten przyjęto. 


Na tem Prezes dr. Głąbiński za- 
mknął posiedzenie, by przez odroczenie zwy- 
kłych obrad wskazać na doniosłe znaczenie 
uroczystego aktu, który się odbył. 


Wiedeń. Dokonane zjednoczenie stron- 
nietw narodowych polskich, przypieczętowa- 
ne wczoraj uroczysiem posiedzeniem, wywo- 
łało wielki entuzyazm we wszystkich, bez 
wyjatku, grupach polskich. Radość z powo- 
du dokonania zjednoczenia jest powszechną 
i głośną. Posłowie czescy składali posłom 
polskim z powodu tego zjednoczenia gorące 
gratulacye. Toż samo posłowie słoweńscy. — 

Wczoraj wieczorem PP. Ministrowie 
dr. Korytowski i Abrahamowicz dali w re- 
stauracyi Riedhof bankiet na cześć zjedno- 
rzenia Koła polskiego. 

Wiedeń. Nie ulega wątpliwości, że 
j trzecim  Wiecprezesem Koła polskiego zo- 
stanie na dzisiejszem posiedzeniu wybrany 
p. Jan Stapiński. 


Z lzby posłów. 


NOE 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w dalszym ciągu rozpraw nad sprawą 
utworzenia nowego Ministerstwa, zabrał głos 
P. Prezydent Ministrów br. Beck. 


ny, spadł z konia, rozciągnął się u stóp Zà- 
rośli. A w chwilę potem, tak krótką, że w 
niej powieka ludzka zaledwie mrugnąć by 
zdołała, z grobli na drugą stronę rowu prze- 
leciała kula inna i utkwiła w czole rycerzy- 
ka, który padł także... 


Wówczas Aleksander uczuł na twarzy 
goracy oddech konia, a tuż przy uchu jego 
zaszemrał ciężki szept kapitana. 

— Kto eto? Kto? Kto? 

Stał na koniu, blady jak kreda i pal- 
cem na zabitego powstańca wskazując, z 
obłąkanemi prawie oczyma młodego jeńca 
zapytywał. 

— Apolek? Razwie eto Apolek? Apo- 
lek ? 

— Tak, Apolek. 

Dwie piersi: oficera i jeńca szybko, z 
głuchymi jękami, dyszały. 

— Karłowiekij ? 

— Karłowieki. 

— Boh moj! — krzykiśł kapitan i był 
to krzyk przerażenia, bolu, nie wiedzieć je- 
szcze jakiego uczucia, ale które piersi roz- 
rywało. 


U stóp zarośli, u brzegu mętnie poły- 
skującej wody, leżeli niedaleko siebie na zie- 
lonej trawie rozeiągnięci, dwaj urodziwi mło- 
dzieńcy, jeden czerwonym, drugi czarnym 
pasem przepasani, jeden z rozdartą i skrwa- 
wioną odzieżą na piersi, dzugi z czarną i 
sznurek krwi sączącą plamy pośród czoła. 
Głowy ich okryte były ezar'iemi i ciemnemi 
włosy, a czapki daleko na ».eloną trawę od- 
rzucone, dwoma różnymi odGeieniami czerwo- 
ności iskrzyły się w słonecznem świetle. I 
przeglądało się iskrą nierrchomą światło sło- 
neczne w szkle martwyc ich oczu.. 


(Cieg dalszy nastąpi). 


Wywody P. Prezydenta Ministrów. 


Br. Beek wykazał na wstępie, że we- 
dług jasnego brzmienia ustaw zasadniczych 
utworzenie nowego Ministerstwa jest prawem 
Korony. Nasza konstytucya jest w tym wzglę- 
dzie zgodna z konstytucyami innych państw, 
nawet republikańskich. Mowca przypomniał 
przy tej sposobności zarządzenie prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej w sprawie utwo- 
rzenia francuskiego ministerstwa pracy i 
zwrócił uwagę na okoliczność, że w Austryi 
powołanie do życia wszystkiech nowych Mi- 
nisterstw, oraz wszelkie zmiany w ich za- 
kresie działania bez wyjatku nastepowały w 
drodze Najwyższego postanowienia. P. Prezy- 
dent Ministrów przypomniał także, jak po- 
wstawały Ministerstwa handlu, rolnictwa, 
oświaty, obrony krajowej, oraz jak dokony- 
wało się wyłączenie rozmaitych spraw z za- 
kresu działania jednego Ministerstwa, a prze- 
kazanie ich innemu Ministerstwu. 

Ta sama zasada —oświadczył br. Beck — 
iż do praw Korony należy statut organiza- 
cyjny nowego Urzędu centralnego, jakoteż 
rozkaz jego utworzenia, odnosi się w ogól- 
ności także do kompetencyi Ministerstw. Ani 
wola utworzenia Ministerstwa, t.j. akt twór- 
czy, ani konkretna organizacya nowego Mi- 
nisterstwa nie przysługuje ustawodawstwu. 
Tych postanowień naszej konstytucyi, uświę- 
conych długoletnią praktyką, nieznającą wy- 
jątku, przestrzegał Rząd również obecnie. 
Zanim jednakże nowemu Ministerstwu wol- 
no będzie pod własną odpowiedzialnością 
wydawać fundusze, musi przyjść zezwolenie 
parlamentu. To stanowisko znajduje też wy- 
raz w przedłożeniu co do kredytu na nowe 
Ministerstwo. Co do odgraniczenia jednako- 
woż kompeteneyi Ministerstw, przepisy na- 
szej konstytucyi dotychczas nie posiadają 
ścisłej interpretacyi. Rząd wszakże przestrze- 
gał surowszego tłumaczenia i postanowił żą- 
dać w drodze ustawy przeniesienia funkcyj 
z jednego Ministerstwa do drugiego i temu 
to stanowisku odpowiada projekt ustawy, sta- 
nowiący przedmiot tych obrad. 

Co do formalnej strony, co do proce- 
dury, wskazał P. Prezydent Ministrów, wobec 
wywodów dr. Adlera na to, że ogłoszenie 
Najwyższego postanowienia Cesarskiego i 
statutu nowego Ministerstwa nastąpiło nie- 
tylko w Wiener Ztg., lecz także w drodze 
osobnego pisma, wystosowanego do Izby po- 
słów. 

Sprawę traktuje się w drodze wniosku 
nagłego ze względu na jej nagłość, gdyż jest 
w interesie uporządkowanej Administacyi 
państwcwej, aby zakres działania nowego Mi- 
nisterstwa był jak najrychlej definitywnie 
uregulowany, o ile do tego potrzeba ustawy. 

P. Prezydent Ministrów wskazał tu na 
inne wypadki nagłego traktowania pewnych 
spraw, a wobec poruszonych zarzutów, że 
Izba powinna była być pierwej zwołana, ce- 
lem podjęcia swych prac, zaznaczył, że tru- 
dno spierać się o uzasadnienie tego zarzutu, 


2 LIKGRMYURY ZAGRANICZNEJ 


TEISIETNTI 4. 


POWIEŚĆ. 


Wolny przekład z francuskiego. 


IV; 
(Ciąg dalszy). 


Le Hertier ciągnał dalej. Właśnie wspo- 
mnienie tych nie nie znaczących przygód, po 
których nastąpity przykre rozczarowania, me- 
lacholijnym go czyniło. Smutek z powodu 
tych zawodów łączył się ze smutkiem, panu- 
jącym w jego ogniska domowem. Szara atmo- 
sfera rozciagala się w około niego. W tym 
momencie Le Hertier był całkiem szczery. 
Nie przypominał sobie jak bardzo czuł się 
zadowolony przed chwiłą. Skarząc się na 
smutek swego życia, doznawał go, był nim 
przesiąknięty. I nagle, uezuł, że będzie bar- 
dzo nieszezęśliwy, okropnie nieszczęśliwy, je- 
żeli pani de Biesy go odrzuci. I to go czy- 
niło nieśmiałym. Zaczął się lękać. Ostate- 
cznie, kobieta jest kobietą: zagadka płocha, 
niestała, trudna do odgadnięcia. A gdyby się 
mylił? Gdyby nie nie znaczyło to, czego 
chciał doczytać sg czasami na.jej twarzy, 
w brzmieniu głosi ? Zrobił wysiłek i mówił 
dalej, to spuszcza ąc oczy, to podnosząc je 
na Gillette. Ona ‘wzięła w rękę wachlarz i 
wpatrywała się w Jesenie dywanu. 

Oto już mijał” długie tygodnie, mógł 
nawet powiedzieć, 1siesiące, jak ta potrzeba 
miłości, która w sobie nosił, przestała być 
nieokreślonem pragnien sm. Uczucie to kształt 
przybrało. Serce jego unosiło się do jednej, 
jedynej kobiety. Cheiał sobie to wytłumaczyć, 
zapomnieć. Ona była młoda, on nim nie był. 
Ona była wolna, on związany. Była prześli- 
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gdyż jest w końcu rzeczą zapatrywania, czy 
zadanie (szło o pokonanie bardzo znacznych 
trudności w komisyi budżetowej) w jeden, 
czy drugi sposób mogło być rozwiązane. Sku- 
tek ostateczny przyznał Rządowi słuszność. 

Baron Beck prosił w końcu, aby przy- 
znano nagłość wnioskowi postawionemu na 
porządek dzienny, oraz by następnie także 
merilum wniosku przyjęto. (Gromkie oklaski 
i brawa). 

Dyskusya. 


P. Pichler, przemawiał za nagłością 
i wykazywał, że nie można wątpić, iż nowe 
Ministerstwo przy odpowiedniem kierowni- 
ctwie i wypełnianiu swych zadań będzie 
ważnym czynnikiem rozwoju techniki i prze- 
mysłu, uczyni zadość wielu żądaniom, na tych 
polach podnoszonym. 

P. Beer polemizując z wywodami ba- 
rona Becka dał wyraz obawie, że nowe Mi- 
nisterstwo zajmie nieprzyjazne stanowisko 
wobec robotników. Socyalni demokraci nie 
mogą mieć zaufania do dr. Gessmanna. 

Poczem dyskusyę zamknięto. 

Generalny mowca „za“ p. Bielohla- 
vek zaznaczył, że nieufność jaką socyalni 
demokraci żywią wobec dr. Qiessmanna może 
jedynie umocnić go na jego stanowisku. Za- 
chowanie się socyalnych demokratów świad- 
czy tylko o śmiertelnej ich bojazni wobec dr. 
Gessmanna. Uczynione dr. Gessmannowi za- 
rznty co do nieprzyjaznego stanowiska wobec 
robotników są zgoła nieuzasadnione. Dr. Gess- 
mann we wszystkich sprawach robotników 
okazywał im zawsze życzliwość. 

Generalny mowca „przeciw“ p. Mas- 
saryk wskazał na prawno konstytucyjne 
wątpliwości i protestował przeciw nagłemu 
traktowaniu przedłożenia. Także z narodo- 
wego stanowiska oświadczył się mowcea prze- 
ciw nowemn Ministerstwu, ponieważ pojęte 
jest ono w duchu centralistycznym. Mowcea 
wskazał na zachowanie się chrześciańsko spo- 
łecznych wobec projektowanych z okazyi Ju- 
bilenszu Cesarskiego nieniemieckich przed- 
stawień w Wiedniu. Zachowanie to doprowa- 
dziło do rozbicia całego planu. Mowea o- 
świadezył, że wobec tego żaden porządny 
Czech w projektowanych uroczystościach ju- 
bileaszowych w Wiedniu nie weźmie u- 
działu. 

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
p. dr. Małachowkiego, który zbijał za- 
rzuty mowców i ponownie apelował, aby 
przyjęto nagłość, uchwaliła Izba 2% 
głosami przeciw 99 nagłość wnioszu o 
Ministerstwie robót publicznych. 

Poczem przerwano posiedzenie na 10 
minut, aby umożliwić posłom zapisanie się 
do głosn. 

Po przerwie, rozpoczęto merytoryczne 
obrady nad nagłym wnioskiem p. dr. Małacho- 
wskiego. 

Przemawiał p. Butival (czesko nar. 
socyalista) po czesku, poczem obrady prze- 
rwano. 


Przybyły w miejsce b. p. Ochrymowi- 
zastępca posła Wasyl Stefanyk złożył 
przyrzeczenie poselskie. 

P. Steinwender uczynił następujący 
wniosek nagły: [zna zechce uchwalić, że na- 
tychmiast przystępuje do drugiego czytania 
tych rozdziałów budżetu, co do których przed- 
łożono już sprawozdanie komisyjne. 

Nastąpiły zapytania zwrócone do Pre- 
zydyum Izby. 

Ks. Dawydiak (Starorusin) żalił się, 
że choć obecne posiedzenie prawdopodobnie 
jest przedostatnie przed Wielkanocą, dotych- 
czas jednak niema jeszcze oficyalnego oświad- 
czenia, jak długo potrwają ferye świąteczne. 
Według doniesień dzienników, mają one po- 
trwać od 11—26 b. m., gdy święta grecko- 
katolickie właśnie przypadają na 26—28 b. m. 
W tej Izbie poczyniono smutne doświadezonia 
co do tego, że gr. kat. Kościół i jego święta 
nie są należycie szanowane, chociaż Kościół 
ten w Austryi ustawowo jest uznany, a w tej 
Izbie liczy około 40 wyznawców. Nieprze- 
strzeganie świąt tego Kościoła musi wyznaw- 
ców jego dotknąć jako naruszenie ich uczuć 
religijnych. Mowca zayytuje imieniem swego 
klubu Prezydyum, czy gotowe jest ferye wiel- 
kanocne rozszerzyć także na święta gr. kat. 
W razie niepomyślnej odpowiedzi, mowea 
musiałby na następnem posiedzeniu apelować 
do Izby przez odpowiedni wniosek. 

Wiceprezydent Zaczek odpowiedział, 
że kwestya ta może być rozstrzygnięta do- 
piero wówczas, gdy lzba załatwi swe pensum. 
Prezydyum następnie postawi wniosek w spra- 
wie terminu następnego posiedzenia, a jeżeli 
będą odmienne wnioski, decyzya pozostaje 
zastrzeżona Izbie. 

P. Miklas (chrześć.-społ.) w zapyta- 
niu, zwróconem do Prezydenta Izby, wskazał 
na konieczność reformy regulaminu i oświad- 
czył, że komisya regulaminowa nie ma ma- 
teryału do pracy. Mowca zapytuje więc, czy 
Prezydywn zechce dołożyć starań, aby przed- 
łożenia rządowe w sprawie reformy regula- 
minu Izby bez pierwszego czytania odesłano 
do komisyi. Gdyby się temu sprzeciwiono, 
mowca zapytuje Prezydenta, czy gotów jest 
przedłożenie rządowe umieścić jako punkt 
pierwszy na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia po świętach wielkanocnych. 

Wiceprezydent p. Zaczek odpowiedział, 
że zapytujący może w formie wniosku doma- 
gać się odesłania przedłożenia do komisyi. 
Zresztą życzeniu p. Miklasa stanie się zadość. 

P. Tomaszek (czeski soc. dem.) w 
zapytaniu, zwrócoaetm do Prezydenta Izby 
skarży się, że czeskie stronnietwo socyalno 
demokratyczne obchodzi już 80-letni jubi- 
lensz istnienia, a mimo to prześladowania 
policyjne tego stronnictwa nie usta!y. Posto- 
wie Hybesz, Cingr, Modraczeki Ha- 
berman są wydaleni z poszczególnych kra- 
jów koronnych. Wydalenia te tworzą ogra- 
niczenie swobodnego ruchu wolno wybra- 
nych posłów ludowych. Mowca zapytywał 
więc, czy Prezydyum uważa to za zgodne z 


czna, w pełni rozkwitu wdzięków. Kochał ją 
do szaleństwa; nie wiedział czy mu pozwoli 
się kochać. I bał się, tak się obawiał zapy- 
tać jej, nie podobać się jej, tak się obawiał 
żeby go nie usunęła od siebie, że zanim o- 
śmielił się to uczynić, przyszedł do niej, do 
przyjaciółki swojej od lat kilku, prosić o ra- 
de, o zdanie. I popatrzył na nią bardzo wzru- 
szony, zmuszając ją, aby podniosła oczy na 
niego, pewny, że powie mu coś, obdarzy go 
uśmiechem, jakimś znakiem, który rozstrzy- 
gnie kwestyę. 

Bez wątpienia domyśliwała się, do czego 
dążył i widocznie była zmieszana. Tak, być mo- 
że, iż przewidywała, że kiedyś przemówi do niej 
w ten sposób, może nawet życzyła sobie te- 
go; może już nawet obmyśliła sobie odpo- 
wiedź, naprzód już przystawała. Ale gdy ta 
przyszłość niejasna otwarła się przed nią na- 
gle, zamieniona w rzeczywistość, przeraziła 
się gwaltownie. Cala jej bojaźliwa natura 
dziecka się budziła. Przeraziła się miłości, 
obawiała się zobowiązywać a nie chciała od- 
mawiać. Bąknęła : 

— Ależ ja nie wiem. Pan mnie w kło- 
pot wprowadza... To takie trudne. 

I Le Hertier zrozumiał, że gdyby zbli- 
Żył się do niej, objął ją ramieniem, nie opie- 
rałaby się dłużej. Ale nie chciał jej zdobywać 
podstępem, obawą, aby go nie zmartwić, aby 
nie okazać się niewdzięczną za to wszystko, 
co on dla niej uezynił. Skrupuł uczciwości, 
odruch miłości własnej także go powstrzy- 
mywał. Ona sama, z własnej woli musi skło- 
nić się ku niemu. 

Bardzo łagodnie, aby miała czas zebrać 
myśli, nie patrząc na nią, zaczął mówić pół- 
głosem o swojej miłości, która jest tak głę- 
boka i delikatna, że żadna kobieta obrazićby 
się za nią nie mogła. Nie nalegał wcale, 
obawiając się okazać niedyskretnym. A prze- 
cież, czułby się szezęśliwy, gdyby go ośmie- 
lono.... 

Mała nóżka pani de Bićsy poruszyła 
się niespokojnie. Spojrzał na nią znowu. Zda- 
wała się jeszcze bardziej wzruszona, nie obu- 
rzona ani nieszczęśliwa. Ręka jej opadała 


z boku, na suknię. Światowiec pochylił się 
i ujął ją w swoje dłonie. Cienkie paluszki, 
jakby stężały na mgnienie oka, cofając się, 
a potem się poddały. Zwolna, podniósł je do 
ust. Objęła go rozkoszna radość. 

Dzwonek u drzwi wchodowych ozwał 
się nagle. Wstrząsnęli się oboje. Panna słu- 
żaca w białym czepeczku otworzyła drzwi, 
anonsując : 

— Pan Maks Landell. 

Młody człowiek z kwiatkiem w buto- 
nierce wszedł do salonu. 

— Nie jestem natrętny ? 

Uścisnął rękę Le Hertier i ucałował 
rączkę kuzynki z koleżeńską poufałością. Za- 
wiązała się rozmowa dość ciężka zrazu, szyb- 
ko jednak ożywiona niewyczerpanym humo- 
rem nowoprzybyłego. 

Landell opowiadał o swojej; ostatniej po- 
dróży do Bordeanx. Mówił o tych i owych, 
o ludziach, których Le Hertier nie znał, a 
których nazwiska miały brzmienia gaskoń- 
skie, lub angielskie. Te wspólne znajomości 
tworzyły pomiędzy młodymi ludźmi rodzaj 
poufałości, z której czuł się wyłączony. Je- 
dnak, gdy przerwali tę rozmowę przeprasza- 
jąc go, prosił, aby na niego nie zważali. 
Giiletta śmiała się jak szalona, gdy Landell 
przypomniał jej o dziwnych, nieziniennych 
od lat trzydziestu maniach starej ciotki, ży- 
jącej w celibacie. Zabawiła się jeszcze wię- 
cej opowiadaniem o sprzeczce, jaką miał ze 
zgryźliwym furmanem. Obrzuciwszy go gru- 
biaństwami, automedon chciał go wybokso- 
wać za to, że zapisał sobie jego numer. 

— A ty eo na to? 

Landell teraz się roześmiał. Zesko- 
czywszy z kozła, z twarzą krwią nabiegłą, 
gbur szedł wprost na niego. W chwili, gdy 
podnosił rękę do uderzenia, młody ezłowiek 
pochwycił go prawą ręką za jedno ramię, 
lewą za drugie i patrząc mu prosto w oczy, 
rzekł po prostu: 

— Uspokój się, mój chłopcze. 

Człowiek wydzierał się przez chwilę, 
wyrzucając z siebie potoki obelg. Lecz Lan- 
dell trzymał dobrze. Następnie, gdy zwolna 


honorem Izby, by swoboda ruchu posłów 
była zawisła od uznania polieyi i czy goto- 
we jest poczynić w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych kroki, aby wydalenia owe znie- 
siono. i 

Wiceprezydent Zaczek odpowiedział, 
że Prezydyum sprawę tę omówi i w każdym 
razie poczyni potrzebne kroki. 

Poczem posiedzenie odroczono do dnia 
dzisiejszego. 


Wiedeń. Partya konstytucyjna 
Izby panów obradowała wczoraj nad dwo- 
ma wnioskami, które dziś mają być na ple- 
narnem posiedzeniu Izby wniesione. 

Pierwszy z nich, profesora Ludwiga, 
domaga się wydoskonalenia państwowej dzia- 
łalności sanitarnej; zmierza do tego, aby 
wszystkie publiczne kwestye sanitarne zje- 
dnoczyć w jednym centralnym Urzędzie w celu 
jednolitego kierownictwa; najwyższa Rada 
sanitarna ma być rozszerzona. 

Dalej domaga się wniosek racyonalne- 
go ruchn i wyekwipowania naukowych in- 
stytntów, większej dbałości o materyalne po- 
łożenie lekarzy rządowych, odpowiednio do 
wymagań czasu i wykształcenia. Pod wzglę- 
dem formalnym żąda wniosek utworzenia 
specyalnej komisyi z 9 członków. 

Drugi wniosek dr. Grabmayera odnosi 
się do reformy rolnego kredytu realnościo- 
wego, wskazuje na wzrastające zadłużenie 
małej i średniej własności i proponuje środ- 
ki do zapobieżenia złemu. 

Wiedeń. Podczas wczorajszego głoso- 
wauia nad wnioskiem nagłym o orgnuizacyi 
nowego Ministerstwa posłowie ukraińscy wy- 
szli 7 sali, pomimo, że poprzednio grozili tru- 
dnościami. Starorusini głosowali „za“. 

Wiedeń. Dziś w parlamencie odbę- 
dzie się konwentykel słowiańki, zwo- 
ływany przez p. dr. Kramarza. 


LJ r n LJ 

Z prasy wiedeńskiej. 
Ostatnie zarządzenia ustawodawcze w 
Niemczech, wymierzone przeciw żywiołowi 
polskiemu w Poznańskiem i w Prusach wo- 
góle: ustawa pruska o wywłaszczeniu i u- 
stawa niemiecka, zakazująca używania języ- 
ka polskiego na zgromadzeniach, wywołały w 
prasie wiedeńskiej stosunkowo słabe tylko 
echo. Naturalnie nie oznacza to zgoła, jako- 
by ta prasa identykowała się ze wspomnia- 
ną akcyą; widocznie jednak ze względów czy to 
polityki zagranicznej, czy też pokrewieństwa na- 
rodowego z Niemcami z Rzeszy, unikała ona za- 
jęcia zdecydowanego, wyraźnego stanowiska 
wobec aktualnej fazy antipolskiej polityki 
pruskiej. Dziennik chrześciańsko - socyalny 
Beichspost ogłosił jednak seryę artykułów 
„Bożydara* (pseudonim wybitnego publicy- 
sty-polityka polskiego); Neues Wiener Jour- 
nal zajmował, jak wogóle wobee polityki 


zebrało się wokoło nich za wiele ciekawych, 
dość mu tego było i rzekł: 

— Słuchaj mnie dobrze. Puszczę ciebie, 
ale wynoś mi się natychmiast, bo inaczej, 
przysięgam, że ci twarz rozbije. 

Wypuszczony na wolność, gbur zawa- 
hał się chwilę a wreszcie, nie domagając się 
dopłaty usiadł na kozioł mrucząc i odjechał 
wśród naigrawań tłumu. 

Landell się śmiał. 

— Przyda się czasami mieć muszkuły 
wyrobione. 

I z dziecinnem uczuciem zazdrości Le 
Hertier ujrzał spojrzenie pełne podziwu i du- 
my jakie Gilletta rzuciła kuzynowi. Natych- 
miast przypomniał sobie, że powiedział przed 
chwiłą, iż nie jest już młody. Przyszło mu 
gorące pragnienie dania dowodu Gillecie, że 
nawet pod względem fizycznym odniesie nad 
nim zwycięstwo. Przypadek mu posłużył. Pra- 
gnąc wciągnąć Le Hertier do rozmowy, mo- 
ża domyślając się trochę uczuć, które nim 
miotały, ładna blondynka zapytała: 

— Pan zawsze uprawia lawn-tennis? 

— Naturalnie. 

_ Był jednym z najlepszych graczy klubu 
najsławniejszego w Paryżu. Kilkakrotnie za- 
praszał tam młodą kobietę, lubiącą ogromnie 
tę zabawę. 

Źwróciła się do Landella: 

— Wiesz zapewne, iż pan Le Hertier 
jest najpierwszym graczem klubu! Ale à pro- 
pos, ty przecież nie kto inny, wygrałeś ham- 
dicap w Arcachon w tym roku? 

Landell się ukłonił : 

— W mojej własnej osobie. 

— Och! w takim razie musisz być 
pierwszorzędną siłą. Jakże bym chciała wi- 
dzieć ciebie grającego z panem Le Hertier! 

Uszczęśliwiony, światowiee pochwycił 
w lot tę sposobność. 

„— Będzie właśnie turniej za dwa ty- 
godnie. Powinien się pan zapisać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pruskiej, stanowisko przychylne Polakom; w 
Neue Freir Fresse wybitny posel do Sejmu 
pruskiego i do parlamentu niemieckiego Tri- 
ger, dosadnie krytykował politykę ks. Bue- 
lowa; pomiędzy artykułami, które na ten te- 
mat zamieściia Zeit odznaczał się zwłaszcza 
artykuł JE.. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 
roza tem Usterreichische Rundschau, dwu- 
tygodnik bardzo poważny i dość żywo gaj- 
mujący się sprawami polskiemi, zamieścił 
znany, piękny artykuł Henryka Sienkiewi- 
Cza — ale następnie także i bardzo jedno- 
stronnie napissną, pod względem rzeczowym 
słabą odpowiedź b. posła niem. Raschdaua 
na ten ertyknł, Nie potrzeba dodawźć, że lu- 
ki w prasie wiedeńskiej starały się wypeł- 
nić troskliwie a z powodzeniem Polnische 
Post 1 Polnische Korrespondenz, zamieszczając 
Zarówno artykuly zasadnicze, jak i wiadomo- 
ŚCI O ankiecie Sienkiewicza, oraz korespon- 
dencye z Berlina i z Poznania, artykuły po- 
lemiczne i informacyjne. 

„ Wostatniin zeszycie wiedeńskiego mie- 
Sięcznika Das Forum, który, chociaż wyda- 
wany dopiero rok drugi przez dr. Gustawa 
Morgensterna, zdobył sobie już poważne sta- 
nowisko wśród czasopism miesięcznych w 
Wiedniu, ogłosił wybitnie uzdolniony publi- 
cysta, Maksymilian Goidscheider, pisujący o 
Sprawach polskich w prasie angielskiej (n. p. 
W Times) i wiedeńskiej, artykuł, siłą argu- 
mentowania, ciętością. wytworną formą i zna- 
Jomością sktów I spraw dyplomatycznych zwra- 
cający na siebie nwagę. 
k W artykule tym p. t.: „Der rot-weisse 
Teufel und oine võlkerrechtliche Seheidung“, 
P- Goldscheider bierze za punkt wyjścia sło- 
w wypowiedziane na posiedzeniu pruskiej 
zby panów w d. 27 lutego b. r. przez pru- 
SKlego ministra skarbu bar. Rheinbabena, w 
uasadnienin projektu ustawy o wywłaszcze- 
nu: „Czyż mamy (t. j. Prusy) pozwolić, by 
przyszło do ostateczności ? Ozyż mamy czekać, 
aż Polacy powstaną z bronią w ręku?* P. Gold- 
Scheider wykazuje, że te aluzye do ewentu- 
tlności nowego powstania polskiego, to ma- 
lowanie „czerwono - bialego dyabła* na ścia- 
Nie, to straszak, sztucznie dla uzasadnienia 
ustaw antipolskich skonstruowany. Autor ar- 
tykułu nie poprzestaje jednak na tem. W ośmiu 
Tozdziałach, a na 21 szpaltach, ne podstawie 
uchwał kongresu wiedeńskiego i not, oraz 
«orespondencyj i instrakcyj dyplomatycznych, 
rozbiera on szczegółowo sprawę międzynare- 
owego charakteru t. zw. kwestyi polskiej, 
Przedstawia historycznie stanowisko dyplo- 
saci, w szczególności angielskiej, wobee 
posen przez Bismarcka tezy, że kwestya 
+; “a jest wyłącznie wewnętrzną sprawą ka- 


R 980 z interesowanych Państw rozbiorowych 
oŚWietla tę kwestyę także z praktycznego 
Mowiską politycznego. 
i zakończeniu autor wskazuje, że po- 
akty i polsey nie powołują się obecnie na 
RA p historyczne, nie cytują orzeczeń, 
ich | Gawnisjsze trybunały historyczne na 
i RANĘ wydanych. Tem gorliwiej stara- 
> E „Nowa fakty”: „dowody ży- 
„0SCi narodowej, kuitaralnej i ekonomi- 


st 


TE. — i ma tej żywotności oprzeć żądanie 
mania Swego bytu narodowego. Pomi- 
wszystkich ustaw — mówi autor — Po- 


aż ZY rosnąć będą drogą naturalnego 
8 AE się w siły, stanowić będą imdige- 
nego oles. Nie potrzeba zgoła żadnego „zbroj- 
3 powstania „ Prusy będą ostatecznie 
dat ex pokujowago rozwoju stosunków wi- 
init Się zmuszone aibo porozumieć się z 
Scho W sposób dobry, t. j. przez spełnienie 
7 T ed „przyjętych na kongresie wiedeń- 
mi r. 1815, albo też przeprowadzić proces 
'ędzynarodowy. 
ść Taki jest mniej więcej najególniejszy 
gk" antora. Artykuł jego dowodzi nie- 
a R olcego przejęcia się bronioną spra- 
ka ale także niepospolitej znajomości ma- 
tjałów dyplomatycznych do kwestyi pol- 
At w w. XIX. i wielkiego oczytania się w 
6] literaturze sprawy polskiej w Prusach, 
den po nień ks. Bismarcka aż do — ten- 
big Jinych powieściowych ramot Klary Vie- 
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Lwów, 10 kwieżnia. 


— Kalendarz. 
Sobota (11 kwietnia) : 
tona Pap. — Jaromira. — Marka. 
chóg Wschód słońca © godzinie 452 rano, 72- 
słońca o godzinie 6-00 po południu. 


— 


sław py. JE. P. Marszałek krajowy Stani- 


Badeni wyjechał do Wiednia. 
radz, Z e. i k. armii. Dziennik rozpo- 
A. ka wojskowych dia c. i k. armii ogła- 
Do apitan II. klasy Franciszek Fabry z 80 
; P otrzymał wojskowy krzyż zasługi; star- 
sika, zarządca prowiantowy Izydor 
z iewicz, naczelnik magazynu prow anto- 
A W Przemyślu, krzyż kawalerski orderu 
ż* ciszka Józefa; złote krzyże zasługi z ko- 
4: kapitan rachunkowy I. klasy Franciszek i 


Huber z 11 p. art. korp., oraz starszy oficyał 
prowianiowy I. klasy Maurycy Bermann z ma- 
Sażynu prowiantowego we Lwowie i oficyał ra- 
chunkowy wojskowego budownictwa dyrekcji 
inżynieryi w Krakowie, Karol Schmid. 

— e. k. obrony krajowej. Lekarzem 
asystentem w rezerwie zamianowany został za- 
stepca lekarza asystenta, dr. Franciszek Hof- 
mani w 33 p. p. obr. kraj. Srebrny krzyż za- 
sługi z koroną otrzymał starszy rusznikarz I. 
klasy, Wacław Jankowski z 20 p. p. obr. kraj. 

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował starszego komisa- 
rza maszyn, -Henryka Stekla, zastępcę naczel- 
nika ogrzewalni w Stanisławowie. naczelnikiem 
ogrzewalni w Czortkowie; inspektora Kdwarda 
Bielańskiego, zastępcę naczelnika oddziału dla 
wożby i warstatów w dyrekeyi w Krakowie, 
naczelnikiem tegoż oddzialu; inspektora Pawła 
Stwiertnię, naczelnika warstatów w Stanisła- 
wowie, naczelnikiem oddziału dla woźby i war- 
statów w tamtejszej dyrekcyi, oraz starszego 
komisarza budownictwa, Michała Skulskiege, 
zastępcę naczelnika sekcyi konserwacyi w Msza- 
nie dolnej, naczelnikiem II. sekcyi konserwacyi 
w Haliczu. 

Dalej zamianowany został starszy komi- 
sarz maszyn, Mateusz FKbenberger, naczelnik 
ogrzewalni w Stryju, takimże naczelnikiem w 
Stanisławowie; nakoniec przeniesiony asystent 
Hilurion Kozak z dyrekcyi lwowskiej do okrę- 
gu dyrekeyi w Wiedniu. 

— Konferencya w sprawie ruskich 
podręczników szkolnych. Rada szkolna kra- 
jowa, powodowana troską o zaopatrzenie gimna- 
zyów z wykładowym językiem ruskim w po- 
trzebną ilość dobrych podręczników szkolnych 
i zapewnienia im w ten sposób jednego z naj- 
niezbędniejszych warunków prawidłowego roz- 
woju, zaprosiła na konforencyę grono najwy- 
bitniejszych lwowskich przedstawicieli szkolni- 
ctwa ruskiego wyższego i średniego. Konfe- 
rencya ta odbyła się wczoraj, a wzięli w niej 
udział: ks. prałat Emil Biliński, profesor Uni- 
wersytetu dr. Cyryl Studziński, radca Rządu 
Edward Charkiewicz, radea Rządu Aleksander 
Barwiński, profesorowie: Bliasz Kokorudz, 
Eustachy Makaruszka, dr. Michał Kociuba, Fi- 
Jaret Kołessa, Michał Rybaczek, dr. Stefan Ru- 
dnieki, dr. Jan Kopacz, dr. Włodzimierz Le- 
wicki, 

Obradom przewodniczył Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
referentem był radca szkolny profesor Tadeusz 
Lewicki. 

Przedmiotem obrad było obmyślenie akcyi, 
zdążającej do dostarezenia młodzieży ruskich 
szkół srednich już z początkiem przyszłego ro- 
kn szkolnego (1908/9) tudzieź w roku 1909/10 
najpotrzebniejszych podręczników, których brak 
obecnie dotkliwie daje się odczuwać. 

Członkowie konferencyi wyrazili jedno- 
myślną opinię, że z podjęciem wydatniejszej 
akcyi w kierunku wydawania nowych podrę- 
ezników należy się wstrzymać aż do chwili 
ogłoszenia nowego planu nauki w szkołach 
średnich, zapowiedzianego przez Ministerstwo 
Wyznań i Oświaty. Za niezbędnie konic- 
czny uznała konferencya tylko nowy nakład 
dwu Książek, mianowicie: Wypisów ruskich 
na kl. IIL, tudzież Wzorów poezyi i prozy na 
kl. V. 

Rada szkolna krajowa zajmie się nie- 
zwłocznie przygotowaniem obu tych podręczni- 
ków i postara się o to, aby one znalazły się 
w rękach młodzieży szkolnej z początkiem ro- 
ku szkolnego 1908 9. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Ed- 
mund Zamorski, rodem ze Skawiny, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto- 
ra wszech nauk lekarskich. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, d. 11 kwietnia b. r., dr. W. 
Kubik: „O pielęgnowaniu roślin w mieszka- 
niach“. Część II. (z demonstracyami). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza l. 8. Począ- 
tek o godzinie 6 wieczorem. 

— Z Politechniki. P. Józef Zagórski, 
rodem z Krakowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki egzamin państwowy. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, któremu przewodniczył 
prezydent miasta p. Oiuchciński, udzieliła 
Rada urlopów: r. Laskowniekiemu na 5 tygo- 
dni i r. Seltenreichowi na 6 tygodni, poczem za- 
brał głos r. Czarnecki i postawił, jak zwy- 
kle, „trzy* wnioski. W pierwszym domagał się 
wnioskodawca oświetlenia góry, na której stoi 
kościół 00. Karmelitów, latarniami gazowemi; 
w drugim ponownego zbadania linii regulacyj- 
nej ulicy Wałowej w miejscu, gdzie ma stanąć 
zteropiętrowa kamienica dr. Bałłabana; wre- 
szcie w trzecim wniosku podwyższenia odprawy 
jednemu z funkcyonaryuszów gazowni miejskiej. 

Pierwszy i trzeci wniosek przekazała Ra- 
da odnośnym kamisyom, nad drugim zaś, który 
r. Czarnecki zgłosił jako nagły, przeprowadzono 
obszerną dyskusyę, poczem prezydent przyrzekł 
odesłać tę sprawę do sekcyi budowniczej, celem 
ponownego jej rozpatrzenia. 

Z porządku dziennego, po powzięciu dwu 
drugich uchwał w sprawie sprzedaży gruntów 
miejskich pod Ogród botaniczny i ochronkę, 
uchwaliła Rada linię regulacyjną realności p. 
Bronisław Bayerowej przy ul. Kochanowskiego, 
oraz postanowiła wybrukować ulicę Zamarsty- 
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nowską po ulicę Balonową. Reszta tej ulicy ma 
hyć wybrukowana później, skoro znajdzie się 
na to odpowiedni kredyt w budźccie, 

W końcu przyjęła jeszcze Rada w zarząd 
gminy fundacyę ś. p. Nazalewicza w wysokości 
6.000 kor., od których odsetki w kwocie 240 
kor. otrzymywać mają corocznie w styczniu 
dwie wdowy po szeweach (po 120 kor.). 

Na tem zamknął prezydent p. Ciuchciń- 
ski posiedzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tem, na podstawie refe- 
ratu r. Chołodeckiego, nadano bezpłatne miejsca 
w konserwatoryum muzycznem: Stanisławowi 
Hamerskiemu, Maryi Kwiatkowskiej, Zuzannie 
Mendównej, Stefanii Wepperównej, Klarze Świ- 
talskiej, Zofii Ptaszyńskiej i Adeli Rotter, a 
ewentualnie jako ich zastępcom Stanisławie No- 
wiekiej i Maryi Kowalskiej. Przy tej sposobno- 
ści uchwaliła Rada na przyszłość dawać pierw- 
szeństwo przed fortepianistami tym uczniom, 
którzy uczyć się chcą grać na instrumentach 
dętych lub smyczkowych, przy uczniach zaś gry 
na fortepianie uwzględniać tylko tych, którzy po- 
siadają kwalifikacye do wyższego kursu. Uchwa- 
lono też przedłużać korzystanie z wolnych miejsce 
w konserwatoryum na kursie wyższym nie jak 
dotychczas na 8, ale na 4 lata. 

Przyjęcie do związku gminy przyrzeczono 
p. Michalinie Giedroyć, wdowie po żołnierzu 
wojsk polskich z r. 1868 

Wreszcie otrzymali obywatelstwo miejskie 
pp.: Jaremowiez Wiktor Wacław, sekretarz Tow. 
„Rodzina*; Banaś Teofil, majster rzeźnicki; Syl- 
wester Karol, majster rzeźnieki; Ross Adam, 
majster ciesielski; Rudziński Erazm, restaura- 
tor na głównym dworcu kolejowym i Zawada 
Jakób, majster szewski. 


Konkurs historyczny. Czytelnia 
akademicka we Lwowie ogłosiła w roku 1901 
konkurs historyczny, a obecnie sąd konkurso- 
wy, składający cię z prof. Tadeusza Korzona, 
dr. Szymona Askenazego i dr. Józefa Bieliń- 
skiego, historyka Uniwersytetów wileńskiego i 
warszawskiego, który zastąpił ś. p. dr. Ale- 
ksandra Rembowskiego, ocenił wskazane mu 
iprzez wydział Czytelni prace w sposób nastę- 
pujący : 

Nie odpowiadają warunkom konkursu ze 
względu na okres czasu: 1. Pazdro: „Organi- 
zacya i praktyka żydowskich sądów podwoje- 
wodzińskich*, ponieważ sięga tylko do roku 
1772. 2. Szorr: „Zydzi w Przemyślu do końca 
wieku XVIII.*, ponieważ ostatnią datą doku- 
mentów jest rok 1778. 8. Rudnicki: „Sprawa 
Sołtyka 1782 roku“, ponieważ zamyka się ro- 
kiem 1788, dniem śmierci biskupa 27 lipca. 
Nie podlega ocenie i praca p. Michała Sokol- 
nickiego „Generał Sokolnicki“, bo nie jest u- 
kończona dotychezas. 

Czynność tedy sędziowska rozciągnęła się 
na ośm prac, obejmujących lata 1791—1831, 
jako to: 1. Rodkiewiez Aleksander Jan: „Pier- 
wsza Politechnika polska“, Kraków. 2. Loret 
Maciej: „Między Jeną a Tylżą*, Warszawa, 
1902. 3. Mytyński Antoni: „Rossya a Austrya 
w przededniu kampanii galicyjskiej 1809*. 4. 
Leszczyński Jan: „Rządy rossyjskie w kraju 
tarnopolskim 1809* 5. Tokarz Wacław: „Osta- 
tnie lata Henryka Kołłątaja" (1794—1812). 6. 
Skałkowski Adam: a) „Jan Henryk Dąbrowski* 
część I., b) „O cześć imienia polskiego". 7. Bo- 
jasiński Józef: „Rządy tymczasowe w Królestwie 
Polskiem*, 

Rozejrzawszy się w pracach siedmiu mło- 
dych autorów, sąd konkursowy widzi we wszy- 
stkich cenne przyczynki do wytworzenia źró- 
dłowej, umiejętnej i rzetelnej historyi Polski, 
powstającej pod hasłami Kościuszki, następnie 
wykreślonej z liczby państw europejskich tra- 
ktatami trzeciego rozbioru, nareszcie dobijającej 
się wskrzeszenia w łegionach i pod sztandara- 
mi Napoleona. aż do kongresu wiedeńskiego. 
Ciesząc się z tak poważnego dorobku nauki 
polskiej, wyróżnia obszarem zajętego pod ba- 
danie czasu, natężeniem usiłowań, obfitością 
zdobytych faktów i opanowaniem metody dwa 
dzieła dr. A. Skałkowskiego, jemu przeto je- 
dnomyślnie przyznaje nagrodę Czytelni akade- 
mickiej, wynoszącą 1882 K. 

— Z Towarzystwa heraldycznego. 
W sobotę, dnia 11 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w sali Towarzystwa nauczycielskiego 
(ul. Frydrychów 5 parter na prawo) odbędzie 
się zebranie, na którem wygłosi odczyt dr. 
Władysław Semkowicz p. t. „Działalność ś. p. 
Franciszka Piekosińskiego na polu heraldyki“. 
Wstęp wolny. 

— Stowarzyszenie »Pracy kobiet« 
odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 11 
b. m., o godzinie 5 po południu, a w razie 
braku kompletu o godz. 5'30 po południu w 
lokalu własnym pl. Smolki 1. 5. 


— Hojny dar. Edward hr. Raczyński, 
znany mecenas sztuki i prezes Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, ofiarował 2000 
kor. na budowę Domu dla uczniów Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie. 


— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu marcu b. r. pomocy 
w 548 wypadkach, a mianowicie 377 razy w 
dzień i 166 razy w nocy. Od założenia Towa- 
rzystwa (w styczniu 1898 r.), udzielono ogó- 
łem pomocy w 52324 wypadkach. Służbę sa- 
nitarną pełniło 8 lekarzy, 8 służących sani- 
tarnych i dwu woźniców. Członków wspiera- 
jących liczy Towarzystwo 1.239. 


— Lwowska kolej elektryczna prze- 
wiozła w marcu b. r. ogółem 769.054 osób. 
Dochód ze sprzedaży biletów wynosił 75.398 
koron, a wraz z abonamentem 86.079 kor. 

A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Katarzyna Netreba, wyszedłszy wczoraj z domu 
swej służbodawczyni p. Zofii Majewskiej, za- 
mieszkałej przy ul. Supińskiego l. 1, znikła 
odtąd bez śladu. 

Netrebówna ubrana była w białą sukien- 
kę i chusteczkę tego samego koloru. 

A Schwytanie dezertera. Policya przy- 
trzymała wczoraj dezertera wojskowego, An- 
drzeja Fliksa. Oddano go władzom wojskowym. 

A Sekcya zwłok s. p. Ludwika Mar- 
cinkiewieza, który — jak to donosiliśmy — 
zmarł nagle w poniedziałek w dorożce w ulicy 
Trzeciego Maja, stwierdziła jako bezpośrednią 
przyczynę zgonu, pęknięcie worka sercowego. 
Pęknięcie to miało nastąpić wskutek silnego 
uderzenia, jakie prawdopodobnie zadano ś. p. 
zmarłemu przy uwolnianiu z rąk jego chłopca, 
którego przytrzymał on za zranienie nożem dru- 
giego chłopca. 

Prokuratorya państwa wdrożyła w tej 
sprawie wobec tego dalsze dochodzenia. 

A Między życiem a śmiercią znajdo- 
wał się ubiegłej nocy jeden z terminatorów 
krawca p. Pronia, spiący w pracowni jego przy 
uł. Kopernika 1. 10. Oto nad ranem wybuchł 
w pracowni tej ogień sufitowy wskutek wadli- 
wej konstrukcyi komina, a wkrótce całą praco- 
wnię wypełnił gryzący dym. Zbudzony ze snn 
terminator, spostrzegłszy płomienie inie mogąc 
się wydostać na podwórze, gdyż drzwi od pra- 
cowni były zamknięte, a okna opatrzone krata- 
mi, począł donośnym głosem wołać o ratunek. 
Usłyszeli go wkrótce domownicy i uratowali od 
niechybnej Śmierci. 

Ogień ugasiła następnie wezwana telefo- 
nem straż pożarna. 


A Zawalenie się kanału. Ubiegłej nocy 
z powodu silnej ulewy, jaka nawiedziła nasze 
miasto, zawalił się nowobudowany kanał w 
ulicy Snopkowskiej. Na szczęście wypadek ten 
nie pociągnął za sobą żadnych nieszczęśliwych 
następstw. 

A Znaczna kradzież. Do zamkniętego 
mieszkania p. Józefa Ackermanna przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 88 dostał się wczoraj wieczorem 
złodziej i skradł kilkanaście sztuk biżuteryi, 
wartości przeszło 1000 K. 


A Aresztowanie tajemniczego Węgra. 
Onegdaj donieśliśmy, że policya tutejsza are- 
sztowała Węgra Miklosza Pikiela, który chciał 
sprzedać pierścionek brylantowy i że przy re- 
wizyi znaleziono u niego inne jeszcze koszto- 
wności. Jak się obecnie z dochodzeń policyj- 
nych okazało, Pikiel skradł te kosztowności 
swemu ojcu. Ponieważ ojciec jego zażądał odsta- 
wienia syna do Węgier, przeto Pikiel wróci tam 
w towarzystwie agenta policyjnego. 


A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania właściciela realności przy ulicy św. 
Piotra 1.5, p. Samuela Fischera, usiłował wczo- 
raj dostać się jakiś młody mężczyzna. Spło- 
szony przez p. F., mężczyzna ów zbiegł na u- 
lieę. Tn jednak wpadł w ręce stójkowego, któ- 
ry odstawił go do aresztów policyjnych. Przy 
aresztowanym, w którym na policyi poznano 
niebezpiecznego rzezimieszka, Włodzimierza Me- 
ronowieza, znaleziono wytrych. 

Złotnik p. Waldman, mający swój sklep 
przy ulicy K.akowskiej l. 12, złożył wezoraj 
w policyi złoty pierścionek z brylantem i dwo- 
ma szmaragdami, który zakwestyonował u ja- 


| kiegoś włościanina z Zubrzy, gdy ten chciał 


mu go sprzedąć. 

Z ganku realności przy ulicy Bema 1. 21 
skradziono wczoraj Jakóbowi Handelsmanowi 
dywan, wartości 80 koron. 

4 Jan Tadeusz ks. Lubomirski. Ubył 
społeczeństwu polskiemu obywateł dzielny, mąż 
enót wybitnych, nauki i wielkiego serca, przez 
cały długi żywot najwierniej służbie ukochanej 
Ojczyzny oddany: w Warszawie zakończył ży- 
cie ś. p. Jan Tadeusz ks. Lubomirski, twórca i 
do niedawna opiekun wielu poważnych instytn- 
cyj w Królestwie Polskiem. 

Urodzony dnia 24 października r. 1826, 
jako syn Eugeniusza i Maryi z hr. Czackich, 
oórki znakomitego uczonego Tadeusza Czackie- 
go, $. p. ks. Jan Tadeusz, właściciel kilku ma- 
jątków ziemskich na Wołyniu i w Królestwie 
Polskiem, od lat młodzieńczych oddał się ba- 
daniom naukowym i pracom ekonomicznym. Za- 
mieszkał w Warszawie, wiedząc, iż tu najsku- 
teczniej w obranych przez siebie kierunkach 
zdoła pracować. 

Gdy margrabia Aleksander Wielopolski 
w r. 1862 zajął się reorganizacją szkół, ks. 
Jan Tadeusz Lubomirski, znany już z prac nau- 
kowych (w r. 1860 wydał Pamiętnik Teodora 
Jewłaszewskiego i Opowiadania dla dzieci, w 
r. 1861 dzieło o jurysdykcyi patrymonialnej w 
Polsce) zaproszony został do Rady wychowania 
publicznego w Królestwie Polskiem. 

Po upadku powstania r. 1868, w epoce 
depresyi, która wówczas nastąpiła, ks. Lubo- 
mirski zajął się przedewszystkiem instytucyami, 
które nam pozostały, wśród których warszaw- 
skie Towarzystwo dobroczynności, szerokiej dzia- 
łałności filantropijnej oddane, poważne zajmo- 
wało miejsce. Stojąc przez lat przeszło 80 na 
czele Towarzystwa, nietylko się gorliwie praca- 


mi jego opiekowm, lecz starał się w najrozmai- 
tszych kierunkach działalność Towarzystwa roz- 
szerząć, aby jaknajużyteczniejszem dla kraju je 
uczynić., 

Ale poza Towarzystwem książę Jan Ta- 
deusz bardzo sie zajmował sprawami ekonomi- 
cznemi, zarówno teoretycznie jak i praktycznie. 
Z prac jego naukowych, niewątpliwie najwybi- 
tniejszem jest dzieło : „Rolnicza ludność Polski 
w XV. i XVL wieku”. 

Wspólnie z prof. Stanisławem Przystań- 
skim, ks. Jan Tadeusz Lubomirski zainicyował 
i następnie prowadził wydawnictwo wielee cen- 
nej „Eneyklopedyi rolniczej”, a nadto dużo prac 
ekonomicznych drukował w Bibliotece War- 
szawskiej, do której stałych opiekunów należał. 

Dzięki kilkuletnim staraniom ks. Tadeu- 
sza Lubomirskiego i š. p. Józefa hr. Zamoy- 
skiego, w r. 1869, uzyskuje zatwierdzenie, opra- 
cowana już w r. 1867 ustawa Towarzystwa 
kredytowego im. Warszawy i powstaje instytu- 
cya, na której blisko ezterdziestoletnią działal- 
ność korzystną ks. Tadeusz, jako jeden z głó- 
wnych jej inieyatorów, z dumą mógł spoglądać. 
Powołany zaufaniem współobywateli, póki mu 
sił starczyło, stoi na czele Towarzystwa kre- 
dytowego miasta Warszawy, a powstałe w roku 
1872 pierwsze Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytn, które tak świetnie dotąd się rozwinęło, 
zaliczało zmarłego ks. Jana Tadeusza, także 
do głównych założycieli swoich. 

Jednem słowem — we wszystkiem, co 
się wówczas w interesie ekonomicznego i iute- 
lektualnego rozwoju kraju działo, Jan Tadeusz 
ks. Lubomirski wybitny bierze udział i należy 
do tych mężów zaufania kraju, u których wszy- 
scy rad zasięgają. 

W zmarłym Warszawa traci jedną z tych 
postaci charakterystycznych i typowych, na któ- 
re ludność patrzuła z dumą, że je ma w swo- 
jem gronie, z zaufaniem do ich rozumu i mi- 
łością dla ich serca otwartego dla wszystkich. 
Sam surowych obyczajów i wymagań skromnych, 
ś. p. ks. Jan Tadeusz Lubomirski wszystkiem 
co dobre się opiekował. Zgon jego uietylko po- 
krywa żałobą rodzinę i krewnych; kraj cały 
boleje nad stratą dotkliwą, która ponosi. 

5. p. Jan Tadeusz ks. Lubomirski wstą- 
pił w r. 1868 w związki małżeńskie z Marya 
z hr. Zamoyskich, córką Zdzisława z Wysocka, 
kapitana 5 pułku ułanów polskich, a później 
posła na Sejm w Wiedniu i w Kromieryżu. 
Z małżeństwa tego pozostawia syna, ks. Zdzi- 
sława, który ożeniony z hr. Branicka, idąc sla- 
dami ojca, w sprawach krajowych żywy bierze 
udział i trzy eórki: ks. Czartoryską, hr. Kwi- 
leska i Stanisławowa Gawrońska. 

Od kilku miesięcy cierpiący, Ś. p. ks. Jan 
Tadensz, do dnia ostatniego zupełnie przyto- 
mny, zakończył życie, otoczony rodziną. 

— Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno-fi- 
lozoficznego odbędzie się w sobotę, dnia 11 
b. m., o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzien- 
nny: |. dr. St. Estreiecher: „Nieznany zbiór 
średniowieczny przywilejów i wilkierzy miasta 
Krakowa“; 2. dr. Stan. Kutrzeba: „Katalog ar- 
cehiwum krajowego aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie". 

— Zjazd »Ogniwac, Związku stowa- 
rzyszeń akademickich. Z Krakowa donoszą; 
Na wezorajszem pełnem posiedzeniu Zjazdu 
„Ogniwa“ p. Pasławski ze Lwowa, referent 
komisyi reprezentacyjnej, przedstawił statysty- 
cznie udział młodzieży akademickiej w życiu 
społecznem i stosunki panujące między poszeze- 
gólnymi odłamami młodzieży szkół wyższych 
w Anstryi, oraz nakreślił stanowisko polskiej 
młodzieży w sprawie ruskiej. 

Po obradach popołudniowych  komisyi 
wnioskowej nastąpiło posiedzenie plenarne, roz- 
poczęte sprawozdaniem delegata w Petersburgu 
z równoczesnem zarządzeniem tajności posie- 
dzenia. Drugim punktem było sprawozdanie za- 
rządu, nad którem rozwinęła się dysknsya, 
krytykująca działalność obecnego zarządu. Zjazd 
uchwalił rezolucyę, przyjmująca do wiadomości 
sprawozdauie kasowe i wyrażającą ubolewanie, 
że zarząd nie odpowiedział nadziejom poprze- 
dniego Zjazdu, poczem dokonano wyboru nowe- 
go zarządu. 

— XXV. kongres wewnętrznej me- 
dycyny, który w ostatnich dniach obradował 
w Wiedniu, zamknięto wczoraj przed połu- 
dniem. 

— Międzynarodowy kongres laryn- 
gologów rozpocznie swoje obrady w Wiedniu 
dnia 21 b. m. w salach tamtejszego Uniwer- 
syletu. Obrady ukończą się dnia 26 b. m. Do- 
tąd zgłosiło odczyty Il uczestników, pomiędzy 
nimi dr. Heryng 4 Warszawy i profesor dr. 
Jurasz, który m Heidelbergu został powołany 
do Lwowa. 

— Qbrabowanie kasy. W nocy z 5 
na 6 b. m. włamali sią niewyśledzeui doty- 
chczas sprawey do kasy izraeliekiej gminy wy- 
znaniowej w Kimpolungu na Bukowinie i za- 
brali całą znajdująca się w kasie gotówkę w 
kwocie kilkuset koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Morderea ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety, Luecheni, który niedawno popadł 


w obłakanie, jest — jak donoszą z Genewy — 
umierający na paraliż. 

Na wystawie wszechświato- 
wej, która odbędzie się w Brukseli w r. 1910, 
ma być wybudowana wieża, wysokości 400 me- 
trów, o sto metrów wyższa, niź wieża Eiffla 
w Paryżu. 

* Uprowadzenie chłopca przez 
bandytów. W Odessie uprowadzili w tych 
dniach nieznani złoczyńcy syna znanej i boga- 
tej tamtejszej rodziny. nazwiskiem Mapiera, by 
ua ojcu chłopca wymusić pod grozą zamordo- 
wania uprowadzonego okup w wysokości 1000 
rubli. Ojciee ratując życie dziecka, wypłacił 
bandztom żadaną kwoię. 

* Panika w teatrze. W teatrze „łam- 
pire“ w Londynie, załamała się onegdaj ba- 
ryera na galeryi, wskutek czego pewna kobieta 
spadła na krzesła parterowe i poraniwszy się 
sama, zraniła jeszcze dwie inne panie. Wywo- 
łało to w teatrze wielką panikę, wskutek której 
przyszło do innych jeszcze nieszczęśliwych wy- 
padków. 

* Zamach dynamitowy. Wezoraj 
usiłowano dokonać w Nowym Jorku zamachu 
dynamitowego na nowy most ładunkowy White- 
Star-Linie. Dwie bomby, ukryte na moście, 
eksplodowały, ale tylko częściowo — i wyrzą- 
dziły tylko nieznaczne szkody. Sądzą, że idzia 
tu o akt zemsty ze strony strejkujących. 


Notatki teraeko- artystyczne 


Koncert p. Z. Betmajerówny., piani- 
stki, odbędzie się w niedzielę, 12 kwietnia, na 
dochód budowy pomnika Chopina we Lwowie. 
Artystka ta, pielęgnując tradycye metody gry 
Chopinowskiej w wolnej od wszelkich innowa- 
cyj formie, położyła wielkie zasługi jako wy- 
kwintna interpretatorka i jako sumienna nau- 
czycielka. Przedstawi ona w programie nie- 
dzielnego koncertu obok kompozycyj Chopina 
cały szereg dzieł kompozytorów „Młodej Pol- 
ski”, a szczegół ten ostatni budzi jeszezė bar- 
dziej zajęcie dla niedzielnej produkegi. 


(D) Czwarty międzynarodowy kon- 
gres matematyków w Rzymie. Donoszą 
nam z Rzymu: D. 6 b. m. otwarty został w Rzy- 
mie w pałacu Corsini, u stóp Janiknln czwar- 
ty międzynarodowy kongres matematyków pod 
prezydencyą profesora matematyki na Wszechni- 
cy rzymskiej, senatora Blaserna. Zjechało się 
nań kilkuset uczestników, pomiędzy nimi dwu 
Japończyków. Z Polaków, zapisani są na kon- 
gres: prof. Uniw. dr. K. Zórawski, jako przed- 
stawicicl Akademii Umiejętności w Krakowie, 
oraz prof. dr. S. Zaremba i dr. Rozenblatt. 
Z Warszawy jest dr. Dikstein, z Paryża p. B. 
Niewęgłowski inspektor generalny nauczania. 
Z Czechów, przybyli prof. Petr Karel, B. By- 
dzowski z Pragi, dr. B. Hostinsky, prof. S. 
Sobotka. Kongres potrwa aż do 12 kwietnia. 
Rada miejska urządziła przyjęcie dla kongresu 
w sałach Kapitolu, jak zwykła czynić dla roz- 
maitych kongresów. Pomiędzy rozmaitymi od- 
czytami, jakie członkowie kongresu będa mieli 
na posiedzeniach poszczególnych sekcyj, zapowie- 
dziany jest odczyt prof. S. Zaremby „O zasa- 
dzie Diriekleta*. 


»Polnische Posta Nr. 14 (Wiedeń). Na 
wzmiankę zasługuje przedewszystkiem artykuł, 
pierwszy z kolei, p. Fryderyka Frieda z Prze- 
myślą o hodowli bydła w Galicyi i o braku 
weterynarzy w naszym kraju. Ow brak wpływa 
ujemnie na podniesienie dobrobytu ludności rol- 
niczej w pierwszym rzędzie, a 4 kolei i miast, 
które się wzmagają, gdy dorobek rolników się 
mnoży. Ozdobą tego numeru są dwa artykuły, 
tyczące sią Poznańskiego. Jednym jest list sta- 
łego korespondenta z Poznania, drugim spo- 
strzeżenia, jakie zebrał podczas pobytu w owym 
grodzie publicysta p. Smólski. Artykuł wstę- 
pny traktuje o chorobie nowego parlamentu. 
Ową chorobą, odziedziczoną po parlamencie kn- 
ryalnym — wywodzi artykuł — jest brak od- 
wagi cywilnej. Skutkiem tego braku stronni- 
etwa nie chea utworzyć większości, solidarnej 
i wykonywującej konsekwentnie jasno określony 
program. W galeryi sylwetek, polityczno-parla- 
mentarnych: goście kawiarni „Rady państwa”, 
Rubryki bieżące bardzo obfite dopełniają treści 
nwneru. 

A teatru donoszą nam: Elza Bland, He- 
lena Oleska, Adara Didur i Werner Alberti, 
spiewać będą w jednem przedstawieniu. 

Oto dla naszej publiczności prawdziwa 
biesiadu artystyczna, gdyż ci artyści wystąpią 
razem we wtorek w „Aidzie“, a we środę w 
„Hugcnotach". Będzie to równocześnie ostatni 
występ naszych ulubionych gości, a więc i osta- 
tni występ ukochanego przez publiczność naszą 
Didura, który na liczne i usilne prośby dał się 
nakłonić do spiewania arcykapłana Ramfisa w 
„Aidzie*, jakkolwiek artysta nie miał zamiaru 
spiewać tej partyi we Lwowie. 

Adam Didur, który w tak krótkim czasie 
stał sie ulubieńcem całego Lwowa, bedzie że- 


gnany przez wszystkich z wielkim i szczerym 
żalem, — a pożegnamy go tak, jak zasługuje 
na to wielki talent artysty, lecz 4 życzeniem, 
ażeby wkrótce znów do nas powrócił, 


Bepsrtnar Teatra Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek „Miłość czuwa”, komedya 
w 4 aktach R. de Flers'a i (i. Cavaillet'a. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po po- 
ludniu, dla młodzieży szkolnej, po raz trzeci: 
„Poskromienie złośniey*, komedya w 5 aktach 
Szekspira. 

W sobotę o godzinie pół do $ wieczorem 
po raz drugi „Zydówka*, opera w 5 aktach 
Halevyego, gościnny występ Wernera Albertie- 
go i Adama Didura. 

W niedziele o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz trzeci „Mąż idealny", sztuka w 
4 aktach z angielskiego Oskara Wilde. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Faust“, opera w 5 aktach Gounoda; go- 
ścinny występ Ireny Bohnss, Augusta Diannie- 
go i przedostatni gościnny występ Adama Di- 
dura. 

W poniedziałek VIII. przedstawienie cy- 
klu utworów Ibsena po raz pierwszy: „Gdy u- 
marli obudzimy się!*, epilog dramatu w 8 akt. 
H. Ibsena. 

We wtorek „Aida“, opera w 5 aktach 
Verdiego; pierwszy gościnny występ Elzy Bland, 
primadonny nadwornej opery w Wiedniu i Wer- 
nera Albertiego. 

We środę po raz trzeci „Hugenoci“, ope- 
ra w 4 aktach Mayerbecra, drugi i ostatni go- 
ściuny występ Elzy bland, primadonny opery 
nadwornej w Wiedniu — ostatni gościnny wy- 
stę Wernera Albertiego i ostatni gościnny wy- 
stęp Adama Didura. 

` We czwartek, piatek i sobotę z powodu 
Wielkicgo tygodnia nie będzie przedstawie. 

Kasa zamówień sprzedawać będzie bilety 
na przedstawienia świateczne we czwartek i pią- 
ttk w zwykłych godzinach, a w sobote tylko 
od godz. 9 rano do | w poludnie, 


LWÓW W świa statysyki. 


(IL) Rozpatrując daty śmiertelności z roz- 
maitych punktów widzenia, dochodzi sprawo- 
zdanie do wysoce zajmujących wyników. 

I tak widzimy, że śródmieście i dziel- 
nica I. wykazują stałe i to od dłuższego sze- 
regu lat niższy udział w śmiertelności, aniżeli 
w przyroście Judności, a różnica ta jest nawet 
na korzyść zdrowotności dzielnicy I. dosyć 
znaczną, z wyjatkiem dwu lat ostatnich. 
Wprost przeciwny natomiast obraz przedsta- 
wiają dzielnice: III. w całości, a II. do 
ostatniego roku. Najrównomierniejszy stosu- 
nek, wyłączywszy rok 1902, znajdujemy w 
dzielnicy IV. 

Dla dokładniejszego awidocznienia różnie 
zachodzących w stosunkach śmiertelności po- 
szezególnych dzielnie, zestawiono procentowo 
śmiertelność w tych dzielnicach wywołaną 
główniejszymi rodzajami chorób (ospa, pło- 
nica, odra, krztusiec, dyfterya, durzyca, czer- 
wonka, zapalenie plue i opłucnej, oraz reszta 
chorób narządu oddechowego, gruźlica, cho- 
roby narządu trawienia). 

W śródmieściu średnia dzienna śmier- 
telność w r. 1905 = 061, w dzielnicy I. 
1:72; w dzielnicy II. = 2:84; w dzielnicy 
M. = 184; w dzielnicy IV. = 1'11. 

Zaznaczyć przytem wypada, że w cho- 
robach zakaźnych, prócz ospy, której w ca- 
łem tem sześcioleciu było zaledwie kilka spo- 
radycznych wypadków, najniepomyślniejsze 
stosunki przedstawiają dzielnica śródmieścia 
i dzielnica IIL; w gruźlicy dzielnica IV.; w 
chorcbach zaś narządu trawienia dzielnica III. 
wskutek gęstego zaludnienia jej przez uboższą 
ludność żydowską, wśród której chorohy te 
z powodu bardzo nędznego odżywiania się o 
wiele silniej występują niż u ludności chrze- 
ściańskiej, z wyłączeniem jednak dwu osta- 
tnich lat, w których stosunki w tym wzglę- 
dzie znacznie się poprawiły. 

Smiertelność dzieci do 5 lat życia, z wyją- 
tkiem ostatniego roku, stosunkowo dosyć zna- 
cznie z roku na rok się obniża, gdy w dwu 
grupach wieku od 40—30 i od 80—40 lat 
nieznacznie wzrasta. Wogóle jednak nie można 
zauważyć żadnych różnie charakterystycznych 
pomiędzy poszczególnymi łatami; stosunek 
podobny utrzymuje się prawie we wszystkieh 
grupach wieku w całem tem sześciojeciu. 

Jeżeli granieę lat 20—60 przyjmie się 
jako wiek najsilniejszego rozwoju, to wedle 
wykazów umiera w tym wieku znacznie więcej 
mężczyzn, aniżeli kobiet. Natomiast w wieku 
starości umiera więcej kobiet aniżeli mężczyzn, 
czyli kobiety osiągają o wiele późniejszy wiek, 
aniżeli mężczyźni. 

Z obliczenia przeciętnego wiekn zmar- 
łych, wynika dokładnie, że kobiety znacznie 
dłużej żyją aniżeli mężczyźni. 

Także wyznanie zdaje się odgrywać 
wpływ pewien na stan śmiertelności. Tak n. p. 
w sześcioleciu 1900—1905, z wyjątkiem osta- 
tniego roku, przeciętny wiek zmarłych Żydów 
był wyższy, aniżeli Chrześcian. Różnica na ko- 


rzyść wieku Zydów tem wyrażniej występujs, 
jeżeli weźmie się w rachubę wiek zinarłych 
tylko powyżej lat pięcin. 

Jeżeli jednak cyfry niewątpliwie dowo- 
dzą, że Zydzi w późniejszym wieku żyją zna- 
cznie dłużej aniżeli Chrześcianie, to natomiast 
wśród dzieci śmiertelność jest większa u Zy- 
dów. Różnica ta jest wywołana głównie śmier- 
telnością z powodu gruźlicy, której Zydzi o 
wiele mniej ulegają. 

Wpływ zajęć na śmiertelność objawia 
się bardzo jaskrawo. Największą oporność or- 
ganizmu wytwarzają oczywiście zajęcia połą- 
czone z pracą fizyczną na welnem powietrzu. 
jako też stan zamożności. Tak więć do ogól- 
nej cyfry śmiertelności w r. 1905 dostarczyło 
gospodarstwo rolne zaledwie l'4, wojsko 3:1, 
kapitaliści i t. p. 468 pre. Największa śmier- 
telność panowała wśród osób utrzymywanych 
kosztem publicznym (260 proc.), w przemy- 
śle rękodzielniczym i fabrzecznym (167 pre.), 
jakoteż wśród wyrobników dziennych (146 
proc.). poczem następują zaraz zawody umy- 
słowe (12:0 proc.). 

W przyczynach śmierci występuje naj- 
silniej gruźlica. Z ogółu zmarłych zmarło na 
gruźlicę we Lwowie w 1900 r. 25:2 proc., 
1901 r. 254, 1902 r. 25:6, 1903 r. 26:2, 
1904 r. 26'1, 1905 r. 270 q:roe. 

Zauważyć przytem wypada, że gruźlien 
grasuje silniej wśród mężczyzn aniżeli wśród 
kobiet, silniej wśród Chrześcian aniżeli wśród 
Aydów. 

W szeregu 23 miast zajmuje Lwów co 
do gruźlicy w stosunku do ogółu zmarłych 
ostatnie miejsce, w stosunku do 1000 ludno- 
ści 20 miejsce, jedno zaś z pierwszych miejse 
zajmuje Stanisławów i Tarnopol, Wiedeń 15 
miejsce, a Kraków przedostatnie. Jeżeli się 
jednak uwzględni, że na cały bardzo ludny 
powiat lwowski istnieje jedyny szpital krajo- 
wy we Lwowie, do którego zwożą chorych 
z calego powiatu, a nawet z dalszych powia- 
tów i że w tym jednym szpitalu zmarło w 
1904 roku 338 osób skutkiem gruźlicy, a 
w sumie tej najpewniej większa znacznie część 
zmarłych była zamiejscowych — (daty bo- 
wiem dyrekcyi szpitala w tym względzie są 
bardzo niedokładne) — to okoliczność ta 
znacznie wpłynie na poprawę cyfry gruźlicy 
naszego miasta: po odliczeniu obeych Lwów 
nie zajmowałby ostatniego miejsea w szeregu 
wyszczególnionych miast. 

Prócz innych może warunków sprzyja- 
jących grużlicy, czy to klimatycznych i po- 
łożenia miasta, czy braku rzeki, przyczynia 
się w znacznej mierze do wzrostu gruźlicy 
we Lwowie kamień wapienny, używany do 
szutrowania ulic, a w dalszej konsekwencyi 
trudność utrzymania czystości na nlicach mia- 
sta, szutrowanych tym kamieniem. 

Na poparcie tego zapatrywania może 
posłużyć i ta okoliczność, że choroby zaka- 
źne wszystkie razem wzięte stanowią zale- 
dwie 202 pre. śmiertelności w stosunku do 
1000 ludności, a zarazem stanowi to dowód, 
że ogólne stosunki sanitarne naszego miasta 
nie są znów tak niekorzystne, skoro Lwów 
w tym względzie zajmuje w szeregu wymie- 
nionych miast 13 miejsce, mając za sobą ta- 
kie miasta jak Berlin, Budapeszt, Barcelona, 
Tryest i Kraków. 

Obok gruźlicy występuje z najwyższą 
cyfrą śmiertelności zapalenie płuc i opłu- 
enej, a dopiero po nich choroby narządu 
krążenia i narządu trawienia, którym najsil- 
niej ulegają dzieci w pierwszym roku życia, 
najprawdopodobniej skutkiem złego ich od- 
Żżywiania. 

Z chorób zakaźnych najsilniej wystąpiła 
u dzieci w 1905 r. płoniea i ksztusiec. W sto- 
sunku do ogółu zmarłych dzieci do piątego 
roku życia stanowi płonica 2-9, krztusiec 157, 
wszystkie zaś ełoroby zakaźne razem wzięte 
stanowią 155 pre. ogółu zmarłych w tym 
roku dzieci. 

Dla uzupełnienia obrazu śmiertelności 
podano w końcu daty odnoszące się do stanu 
cywilnego zmarłych i do śmierci gwałto- 
wnej. 

Wykazują one zarówno u wolnych, jak 
i małżonków przewagę śmiertelności po stro- 
nie mężczyzn, w stanie zaś wdowim częstsze 
skony kobiet. Zresztą stosunek ten w ubie- 
głem sześcioleciu prawie że niczem się nie 
różni od stosunku z lat poprzednich. 

Co do samobójstw, to najwyższa ich 
cyfra przypadała w r. 1900 na lipiec, w r. 
1901 na sierpień, w r. 1902 na styczeń, 
czerwiec i październik, w r. 1903 na listo- 
pad, w r. 1904 na wrzesień, w r. 1905 na 
kwiecień. Tak więc teza, jakoby pewne pory 
roku skutkiem stosunków klimatycznych stale 
sprzyjały samobójstwu, nie znajduje potwier- 
dzenia w statystyce naszego miasta. 

Zawód odgrywa w samobójstwach wa- 
żną rolę. Najwięcej samobójstw naliczono 
wśród ludzi zawodów umysłowych (w 1905. 
r. 21), minimum zaś przypada na pracowni- 
ków rolnych (1) i osoby utrzymywane z do- 
broczynności publicznej. 

Pod względem wieku najwyższą cyfrę 
samobójców w całem sześciolecin 1900— 1900 
jak zresztą i zwykle, przedstawiają dwie gru- 
py : od 20—30 i od 80—40 lat. 
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(„La Roate de Saiute-Fólene. Les derniers jonte, 
de Napoleon en France", I. La Malmaison. It, 
Rochefort et le Bollćrophon, par Henry Houssaye). 


_ — Od dni czterech prefekt marynarki był 
poinformowany przez depesze ministra De- 
cres o biiskin przyjeździe Napołeonz. De- 
eres polecili mu przygotować fregaty a Sanie 
i la Meduse na przyjęcie na pokład cesaria 
i jego świty z przeznaczeniem do Stanów Kje- 
dnoezonych. Okręty te miały być gotowe do 
wyrnszenia w droge w dwanaście godzin po 
przybyciu Napoleona do Rochefort. Było je- 
dnak przytem zastrzeżenie : „jeżeli tota nie- 
przyjacielska nie chciałaby się temu sprzecj- 
wié“, — Pref-kt Bonnefous wydał mażyci- 
miast odpowiednie rozkazy komendantom wy- 
mienionych fregat, kapitanom Philibert i Pa- 
née. Zniesiono na pokiad zapasy ŻyWDOŚCI na 
przeszło cztery miesiące, uzupeśniono Wye- 
kwipowanie, przetransportowan: działa, utwier- 
dzono żagle. D). 3 lipea o godzinie S reno, 
gdy cesarz wysiadał z powozu przed gmachem 
prefektury marynarki, wszystko hjio gotowe 
do wyruszenia w droge. 


Napoleon, chege zaraz wyjechać, zamie: 
rzał zatrzymać się tylko chwil kiiks w Ro- 


Chefort i natychmiast wsiąść ne pekład w 
porcie. Zapytał teź zaraz, czy regaty goto 
wę. Bonnefous zapewnił go 0 tem, dodając 
wszakże, o czem już przedtem listownie do- 
nosił, że przesmyki są błokowane a wiatr 
przeciwny. Na żądanie Cesarza, generał siwo- 
łał do prefektury na naradę kilxu wyższych 
oficerów marynarki i wiee-admirafa Martin. 
Wice-admirał ten, przeniesiony w stan Toż 
porządzalności od 1810 r., zamieszkać byl ne 
wsi, w okolicy Rochefort. Dowiedziawszy się 
o przybyciu cesarza. natychmiast pospieszył, 
aby go powitać. konferencya ta, widocznie 
pod wpływem zmąconych obawą zap: zrywał 
prefekta Bonnefous, orzekła, że fregaty nie 
zdołają zmylić czujności floty nieprzyjaciel- 
skiej, eo, wedle bezstronych opinij i później- 
szych dochodzeń było zdaniem o wiele prze- 
sadzonem. — Admirul Martiu podał projest, 
aby cesarz dostał się konno albo śodzią z Ry- 
chefort do misjstowości Royan. Tam u ujścia 
Girondy znajd ie korwetę la Bayadère, pod 
dowództwem kapitan: Baudin, — „Znam tegi 
Baudina — dodał admirat -- i wiem, że to jest 
Jedyny człowiek, który mógłby przewieźć zit 
pelnie bezpiecznie cesarza do Ameryki“. — 

ropozyeyę tę w zasadzie przyjęto i Bonne- 
fous wysłał zaraz kuryera do Royan. 

Nazajutrz. nad wicczorem. otrzymano 
od Baudina odpowiedź. Podejmcvsł się prze- 
wieżć Napoleona do Awerşki, kądź nu je- 
duej z dwu swoich korwet ła Bayadtre 
© Infatigable, bądź też na okręcie amerykań - 
skim Pike, niezmiernie szybkim w pocho- 
dzie, któremu za konwój służyłyby ow» dwie 
korwety. „W razie spotkania się z nieprzy- 
Jacielem — pisał Baudin — stawitbym €20- 
ło i zaiaknąłhym mu przejście memi dwoma 
korwetami. Choćby był znacznie silniejszy, 
jestem pewny, żebym go zatrzymał. „Cesarz — 
kończył — może mnie zaufać. Byłem z za 
sady i czynnie przeciwny jego powrotowi 
na tron, uważałem to bowiem za zgubne dla 
Francyi, a późniejsze wypadki aż nadto uzà- 
sadniły moje przewidywania. Obecnie jednak 
Wszystko gotów jestem przedsięwziąć, aby 
bszezędzić ojczyźnie mejej upokorzenia, któ: 
rego doznełaby, gdyby jej monarcha wpadl 
W ręce naszego najbardziej zac ętego Wroga. 
jeiee mój umarł z radości, dowiedziawszy 
SIę o powrocie generała Bonapartego Z Egip- 
tn. Jabym umarl z bolu, widząc cesarza 
opuszczającego Franeyę, a mógl myśleć, je 
on zdoła cokolwiek jeszeze dla niej uczynić. 
Jeśli zaś ma ja opuścić, to tylko po to, ky 
mógł żyć szanowany w kraju wolnym, a nie 
po to, by umrzeć więżniem w ręku nieprzy- 
Jaeiół*, 

Napoleon zgodził się na ten projekt, 
eez nie spieszył się z jege wykonaniem. 
Gdyby fregaty miały marze wolne i wiatr 
sprzyjaiący, byłby natychmiast wsiadł na 
pokład i wyruszył, miat bowiem siine po- 
Stanowienie rozpocząć W Ameryce nowe ży- 
sie. Leez zdawało mu się odpowiedniem je- 
80 godności, hy opuścił Krancyę na okręcie 
Puństwowym z honorami ceszrskimt. Skoro 
Jednak wyjazd w tych warunkach spotykał 
na przeszkody i musiał być odroczony, Na- 
poleon zwlekał, Zdawało mu się, że iepiej 
dni kilka porzekać. zanim zdecyduje się W 
ostateczności wsiąść na okręt amerykański. 

latr tymczasem może się zmienić, czujność 
oty nieprzyjacielskiej mogła bzć zmyłoną, 
Anglią wreszcie może się zdecyduje na wy- 
danie pasportów. A przedewszyztkiem — nā- 
dzieja wbrew wszelkiej nadziei, którą Napo- 
eon żywił w głębi duszy: rząd czy to zbie- 
giem okoliczności, czy rewolucyą ludową, 
czy wojskowym buntem może być w końcu 
zmuszony do powołania go na wodza armii. 
Gdyby nawet nic podobnego nie ZASZŁO, 
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bnem, pozosiawała ostateczna 
ażądania azylu w Anglii. 

Ty nawiasem nadmienić należy, że już 
od czasu wyspy Elby, ta ostatnia myśl przy- 
chodziła Napoleonowi. Wówczas już oświad- 
czył on komisarzowi angielskiemu Campkel- 
lowi. że może uda się do Anglii spędzić 
łam ostatnie lata życia i zapytywał go, czy 
w takim razie nie ukamienowałaby go lu- 
dność Londynu. Prócz tego w paryskiem 
archiwum spraw zegranieznych (tom 1502) 
przechowywany jest list z Londynu, niewia- 
domo czy kiedykolwiek czytany przez Napo- 
leona, ale o którego tresci on mógł mieć 
wiadomość i który mógł wywrzeć wpływ na 
jego postanowienie. List ten, datowany 16 
czeryci 1SŁÓ r, nie ma żadnego podpisu; 
adresowany iest do jakiejś damy z otoczenia 
cesarza, a prawdopedosnie do jego krewnej, 
może do ks. Hortensyi. Oto główne tego li- 
stu ustępy: 

„Pani! Milczenie Jej zdaje się ozna- 
czuć, że prawda pani się nie podoba i że 
moja prawdomowność jest  podejrzywana. 
Mniejsza o to! Znam doniesłość moich obo- 
wiazków dia pani i Jej rodziny. Obowiązki 
ta spełnię. Przedwezoraj dowiedziałem się, że 
zgrojmadzenie osób. różałących się stanowi- 
skium, leez ziednotzonych podniosłością cha- 
rakteru i rozuiin, wyraziło zdanie, że gdyby 
Napoleon zażądzł guściwności w Auglii, ta 
hyłaby rm udzielona; Że odtąd osobi jego 
pyłaby uświęceną Í że, stosownie do miej- 
sea pobytu, maiej lub więcej oddalonego od 
stolicy, byłyby możliwe tego rodzaju ZarzA- 
dzenia, jakie przedsięwzięto w czasie wylądo - 
wania Tmdwika XVII. w Aaglil. Nazwiesz 
pani zapewne, albo raczej już nezwałaś mo- 
je przewidujące zalecenia miałodusznością, 
Anglis, jest najpotężniejszym nieprzyjacielem 
obecnego monarchy  francnskicgć, lecz kraj 
ten jest jedyną bezpieczną i gościaną ostoją 
dla nieszczęśliwego księcia. Gdyby wszystko 
(ia was bylo stracone i gdybyście zgydziii 
się na postanowienie pojawienia się w An- 
gli, należałoby wýówems naprzód wystoso- 
wać depeszę, Inb list zwykły, w sposób jak 
najbardziej sekretuy do głównego ministra, 
sekretarza steni w ministerstwie spraw Za- 
oranjezuych w Londynie; to pismo powinno 
mn być go rak wdasngch doręczone, bez 
fortualności i kroków uprzednich”. 

Gdzky nawet Napoleon nie mial wia- 
domości o tym liście, to wszakże treść jego 
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ma szezególmiejszy zwiyzek z taļemmnemi in- 


strukeynuij, dauemi przez Napoleona gene- 
rałowi Gonsesud a d. 14 bnea, 0 których 
w dalszym ciągu będzie mowa. 

Myśl oddania się Anglii, wydawała się 


snać Napoleonowi nia pozbawioną wznioslo- 


śe; prześladowała go ona niemai od chwai 
abdykaeyi. W pałaen Kii: jskim i w Məl- 
maison mówił o tem, ks. Hortozsyi i innym; 
w Niort żądał, aby w razi> 
mu sposób wykonsnia tego zamiaru. Byt to 
rodzaj jakhy manii która cdepchsięta. po- 
wraca upornie, opanowująż jego umysł. 

Dni 5, 6 i 7 lipca zeszły 
waniu. Z Paryża nie naóehodziła żadna wia- 
domość: wiair by zawsze sla 
przyjacielska ciągle cznwała n 
Wtem nowa prepozycya zostaja 
gesarzowi: 

Porucznik marynatki Besson, (który na- 
stępnie w r. 1820 wszedł w slużhę Meha- 


przedstawiona 


meta - Aliego, zorysnizował marynarkę egipską 


i został wiec-aduiraleim z tylułen beya) ky: 
w posiadaniu malego dwumasztowca duńskie - 
go, należącego do jego teścia, niejakiego 
p. Frühle. Otóż ów Besson zaproponował, iż 
naładowawszy ów dwnmasztowieć beczkami 
wódki, zabierze na pokład cesarza I cvtery 
osohy jego świty. Jedna a beczek, dobrze 
wewnatrz wytapirorowuna a zaopatrzona w 
otwory dla powietrza, słażyliby Napoleonowi 
za skryte w ruie rewizyt okrętu. Przygoto- 
wania do tego smisiałyby potrwać dni kiika. 
Las Cases na rozkaz marszałka dworn Ber- 
tranda zawarł kontrakt z Bessonem, lecz ce- 
sarz z odrazą przyjął ten projekt i byvaj- 
mniej nie objawił checi użycia tego środka 
neieczki. Potwe pojąć, że suna mys), iż meje 
być schwytany przez Anglików, ustyty w 
beczee, wydała wstrętną człowiekowi, 
który nazywał się Wielkim Napoleonem. 
Temezzsem przebyła do Rochefort re- 
azta świty cesarza: generat Montholon, ofien- 
rowie ardynansowi, oficerowie polscy Schaltz 
i Piastowski (?}, cała służba, razem okośo 
pięćdziesięciu osób. Przybył także Józef Bo- 
naparte, który wyjechał był do Bordesux, 
icca poznany w miejscowości Saintes, gdzie 
przeważali roystliści, aresztowany, zagrożony 
śmiercią, a wreszeie wypuszezony na wol- 
ność, postanowi? udać sie do Rochefort i w 
dalszej drodze towarzyszyć cesarzowi. 

W Roekefort mieszkańcy byli wszyscy 
Bonapartystami. Przybycie cesarza wywołało 
iara głębokie wrażenie. Wieczorem W dniu 
przybycia, tłum z kilknaastu tysięcy ludzi 
złożony wtargnął do ogrodu prefektury mor- 
skiej z okrzykiem: Vive l Empereur! — Gdy 
okrzyki nie ustawały cesarz, zdecydował się 
wyjść na chwilę na balkon. Ukazanie się jego 
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: zawsze będzie można wymknąć się przezi 
|rzekę Giroadę. a gdyby nawet i to okazało 
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wywołało zramm uroczystą ciszę, A potem 
gwaitowny wybuch entuzyazmu w niemilkna- 
cych ukrzykach. Te sceny powtarzały się od- 
tąd eo wieczora. To is% z oburzeniem i ironią 
pisa? o tem do hrabiego d'Artois generał de 
Maleyssie: „Bonsparte przyjęty był w Ro- 
chelort jak bożyszcze”. 
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«= W wegierskiem ministerstwie skar- 
pu w Budapeszcie zebrala się wezoraj an- 
kieta w sprawie ustalenia i rozdziału kon- 
tyngentuspirytnsu. 

-= Besygę Sejmu pruskiego zamknął 
wczoraj w poludnie prezydent ministrów ks. 
Bnelow orędzieia królewskiem. 

Niemiecka Rada związkowa 
na wezorajszem posiedzeniu przychyliła się 
do projektu ustawy o stowarzyszeniach i 
projektu ustawy w sprawie zmiany ustawy 
giełdowej, według uchwał parlamentu. 

= 7 Berlina donoszą: W procesie o de- 
menstracye na rzecz prawa Wy- 
berczego w dniu 21 stycznia b. r. zapadł 
wczoraj wyrok. Trzech przywódców skazano 
na 6 miesięcy więzienia z wliczeniem 2 
miesięcy więzienia śledczego. Resztę oskar- 
żenych skazano na lżejszy kary więzienne. 

== Prezydent Fallières uda się 
25 maja w towarzystwie ministra spraw ZA- 
cranicznych Pichona do Londynu. 

== Senat belgijski odrzucił wniosek li- 
beralnego senatora Hanrez, aby sprawę 
Kongo poddać pod głosowanie ludu. Pole- 
cono komisyi z 17 zająć się przestudyowa- 
niem przedłożenia w tej sprawie. 
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Wiedeń, 10 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Breiter zgłosił 
wniosek nauły z Żaduniem, aby Izba wyra- 
zila protest przeciw praktyce sądowej, wy- 
kenywanej przez władze wojskowe wobec 
osób cywilnych i przeciw rzekomemu naru- 
szaniu nietykalności poselskiej przez te wła- 
dze. Nadto żądał wnioskodawca, by Teba 
wezwała Rząd do starań w Ministerstwie 
wojny, by położyło kres tego rodzaju postę- 
powaniu. 

P. Trylowski zgłosił wniosek nagły 
w sprawie rzekomego prześladowania ruskich 
(Towarzystw „Siczy“ w Galieyi. 

Wnioski zwykłe zsłosiii między inny- 
mi: p. bazarski w sprawie zaliczenia miast 
Bialej, Żywea i Wadowie do wyższej klasy 
dodatków aklywalnych; p. Oleśnicki o za- 
liczenie Skolego do wyższej klasy dodatków 
aktywalnych; p. Konstanty Lewicki w 
sprawie nbezpieczenia na starość robotników 
rolnych i roałych rolników. 

Tnterpelacye wnieśli między innymi: p. 
betryeki w sprawie postępowania starszego 
inspektora Piaseckiego przy Dyrekcyi kolei 
psństwowych w Stanisławowie, w sprawie 
postępowania żandarmeryi w Galicyi i w spra- 
wie wstrzymania ruchu osobowego na linii 
Lwów-Kopyczyńce: p. Breiter w sprawie 
nieprzyjęcia kadeta Mojżesza Gewandtera do 
Akademii wojskowej; p. Hudec w sprawie 
wydalenia studentów «z Królestwa Polskieg:: 
przez Gprekcyę policyi we Liwowie; p. Konst. 
Lewieki w sprawie niezezwolenia na ru- 
skie Towarzystwo „Opatrzność“ we Lwowie; 
p. Zamorski w sprawie stosunków ruchu 
na linii Złoczów: Podwołuczyska i w sprawie 
wykonania budowli, które mają dać zarobek 
ludności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w Galicji północno - wschodniej; pp. ks. 
D orfm an (chrześciańsko społeczny), Ko ro- 
See i tow, w sprawie broszury prof. Wahr- 
munda z żądaniem pociągnięcia Wahrmunda 
do odpowiedzialności, usunięcia go z katedry 
prawa kanonicznego; p. Stand w sprawie 
postępowania pewnego žandarma w Tarno- 
pola; p. Liebermann w sprawie rzeko- 
iacgo kojkotowania rzemieślników przez wła- 
d:e wojskowe w Rzeszowie. 

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad Ministerstwem robót publicznych. Prze- 
mawiali pp: Silberer (edrześe. społ.), G ün- 
ther (niem. post.) i Gostinčar (słow. 
katol.). 

Wiedeń, 10 kwietnia. Dziś przed po- 
łudniem odbyło się posiedzenie Kela polskie- 
go, na którem wybrano p. Stapińskiego 
trzecim wiceprezesem Koła, a p. 
Średniawskiego członkiem komisyi par- 
lamentarnej. 


Kraków, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). Dziś 
o 11 przed południem rozpoczęło się doro- 
czne zebranie delegatów Kółek rolniczych 
powiatu krakowskiego. Powiat ten liczy 33 
Kółek, z tych 22 przysłało sprawozdania; 


wykazują one, że liczba członków dochodzi 
do 831. Po przyjęciu sprawozdania do wia- 
domości i udzieleniu absolutoryum. lustrator 
powiatowy p. Ludwik Szafrański wygłosił 
odezyt: „Obowiązki zarządów Kółek rolni- 
czych w naszym powiecie*. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał starszemu radey poczto- 
wemu, Ryszardowi Wopaterniemu we 
Lwowie. order Żelaznej Korony III. klasy, 
oraz zamianował adwokata nadwornego i są- 
dowego w Wiedniu, dr. Wilhelma Binders, 
radeą Trybunału administracyjnego. 

Wiedeń, 10 kwietnia. P. Minister spra- 
wiedliwości nadal! nanezycielowi Zakładu kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie, Kugeniuszo- 
wi Jaknbowiezowi ud personam X. klasę 
rangi. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Ministerstwo 
kolei żelaznych. w dalszym ciągu akeyi, zmie- 
rzającej do poprawy bytu personalu kolei 
państwowych, wydało rozporządzenie regulu- 


jące stosuuki służby i płazy personala żeń- 


skiego. 

Według nowych postanowień, personal 
żeński dzieli się na dwie kategorye: manipu- 
Jantek i oficyantek kolejowych. Co do mani- 
pulantek, należących do słażby pomocniczej, 
nadal pozostają w mocy dotychczasowe po- 
stanowienia ordynacyi służbowej i innych 
przepisów, z tym jedynym wyjątkiem, że przyj- 
mowane w przyszłości manipulantki mają 0- 
trzęmywać dzienne wynagrodzenie 2 K. 60 b., 
stopniowo do 3 K. 20 h. Manipulantki, ma- 
jące obeenie płacę miesięczną, zatrzymają 
płacę miesięczną. przyczem mają być posu- 
nięte z płacy 70 K. na 80 K., z terminem 
od 1 stycznia 1908, względnie po tym ter- 
minie. Mianowanie oficyantkami kolejowemi, 
oprócz ogólnych warunków, zależne jest także 
od 5-letniej zadowalającej służby manipulan- 
tak, złożenia przepisanego egzaminu służbo- 
wego z dobrym postępem, stanu wolnego, albo 
wdowiego. Płaca roczna oficyantek zaczyna 
się od 1200 K. i posuwa się do 1960 K., 
zermin zaś awansów w obrębie 8 klas płacy 
wynosi 2, względnie 3 i 4 lata. 

Teheran, 10 kwietnia. (Niem. Tow. 
Kabl.). Do małżonek posłów austro- węgier- 


| skiego i rossyjskiego dała straż ubiegłej 


nocy ognia, gdy wracałyz wizyty do domu. 
Obydwu paniom nie się nie stało, wysiadł- 
szy z powozu oddały straż w ręce policji. 


Ks. Mikołaj Czarnogórski gościem cara. 


Carskie Sioło, 10 kwietnia. W pałacn 
Aleksandrowskim odbył się wczoraj obiad 
galowy na cześć księcia czarnogórskiego Mi- 
kołaja. Car wygłosił mowę, w której rzekł: 
Witam w osobie W. król. Wysokości naczel- 
nika słowiańskiego rodu książęcego, spokre- 
wnionego z moim domem, oraz panującego w 
kraju, Ściśle połączonym z Rossyą wspólno- 
ścią wiary i rasy. Jestem przekonany, że po- 
byt unas W. Wysokości przyczyni się jeszcze 
do zacieśnienia węzłów historycznej przyjaźni 
między Rossyą a Czarnogórą, która to przy- 
jaźń była. tak drogą memu niezapomnianemu 
ojeu iktórą ja sam także w wysokim stopniu 
cenię. 

Poiośnnie w Mrótestwia Poshiom 
iw Bęsspi, 


Warszawa, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj w południe policya z wojskiem od- 
była 8-godzinną rewizyę w mieszkaniu re- 
daktora Hkonomisty p. Wasiutyńskiego. Pod- 
czas jej dokonywania aresztowano p. Wasiu- 
tyńskiego na ulicy, a jednocześnie areszto- 
wano dziennikarza, p. Zwolińskiego. 

Łódź, 10 kwietnia. (Te. pryw... Na 
zebraniu członków i protektorów Polskiego 
Towarzystwa teatralnego poruszono sprawę 
słabego rozwoju teatru w Łodzi. Wybrano 
osobna koiisyę, która ma zająć się zjedna- 
uiem jak największej liczby członków i gro- 
madzeniem funduszów na budowę własnego 
gmachu teatralnego. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Rygi donoszą do Russkiego Słowa, że lu- 
dność niemiecka postanowiła zwrócić się do 
Dumy z żądaniem zwinterpelowania rządu 
z powodu okólnika prezesa Rady ministrów 
w sprawie russyfikacyi kraju nadbałtyckiego. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw). 
Wysłano okólnik do guhernatorów z polece- 
niem dostarczenia jak najrychlej wiadomości 
o pustych domach rządowych i prywatnych, 
w których możaaby urządzić więzienia. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Zel. pryw.). 
Na onegdujszem posiedzeniu Rady państwa 
odrzucono § 1 projektu o wprowadzeniu ję- 
zyka polskiego do seminaryów. Zwolennicy 
projektu usiłowali uratowzć go przez dodanie 
poprawki do $ 3. Pp. Korwin Milewski i Ko- 
walewski wygłosiii świetne mowy. Obrady 
dziś mają się skończyć. 


Cdpowiedzisiny rodsttor i 
Łania Brocsewiecki 


„NADESŁANE. 


pirma E. Tannenbaum export jaj | 


w Hamburgu zawiadamia, że przestała 
być w R ele firmy Zygmunt Wokri- 
żek w Hagen, że zatem za zobowiązania í 
tej ostatniej firmy żadnej odpow iedzial- 
ności nie przyjmuje. 


=. 4 Wumen kmn ZZA PA W TRY R O M 


Jako korzystną lokacyę Kapitału 
polecamy 
bropia 


401, Obligacye funduszu acyjnego, 


Aj, P Pożyczkę krajową, 
40, PożyezEę m. Lwowa. 


Papiary te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor Wymiany 
Sokal i Lilie m. 


Zieceniu z prowincyi odwrotną po 


ka ÓV, 


I Smaczną, lekką i TER do 60 ił 


i u inteligentnej rodziny chrześciańskiej, tudzież wy- 


(3201) | 


torty fantazyjne, 


bardzo strawną: Fosfatyna Faliera, za- | 
leca się jako najlepszy pokarm dla dzieci 


= | 6 do 7 AKA i dorostków. Podawana 


z mlekiem, zastępuje wszelkie inne pokarmy 
dotychczas zalecane. 


|Panna 


mne „mar XA 3 4 


Z isco EB — a akc sierota — 
znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 


! nagrodzenie według umowy. Wymagana jest opieka 


nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat Gi 3). Zgłoszenia i 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracya „Ga- 
i zety Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
als w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Posaż Hausmana 9, Liwów. 


przekładańce, 


ge Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 


serniki, kołacze, makowniki, 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Parter 
gdin 1SO8 
5 lub © pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
zby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 
Elektryczne urządzenie. 


Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 


ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


nie łaskawych datków do  Administracyi 


WLADYŚLAWA PODHALICZA poleca na ŚWIĘTA znane z dobroci: 


baby warszawskie, wielki wybór PISANEK 
ozdobnych i BARANKÓW, tudzież cukry, ciasta. 


mzyusaczwzwuczeze Wysyłki ma prowincyę odwrotnie. 


ul. Akademicka L 5. 


O mrna a Da 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 kwietnia 1908. 


Hotel George'a. 

PP. ar. I. Heller ze Stanisławowa, hr. 

A. Skarbkowa z Bańkowej Wiszni. 
Hotel Francuski. 

PP. J. Krzysztofowicz z Artasowa, S. 
Kozicki z Suposzyna, J. Szeliński z Pohoro- 
czan, S. Łążyński z Załucza, K. Starorypiń- 
ski z Królestwa Polskiego. 

Hotel Imperial, 

PP. dr. W. Raschke z Żywca, J. Co- 

lonna Walewska z Podola, W. Pohorecki z 


Rossyi, K. Rościszewski z Kijowa, dr. H. 
Rosenbusch z Drohobycza. 
Hotel Grand. 
PP. dr. A. Rattler z Krakowa, dr. I. 


Ausschnitt z Wiednia. 
Hotel Victoria. 
P. I. Apfelbaum z Tarnowa. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. W, Kula z Krakowa. 
Hotel Bristol. 
PP. A. Pliwko, G. Czarnawski z Bo- 
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Licytacye. 
L. 36.038/VIL. b. 
Obwieszczenie. 


| obliczonych wedle kursu dziennego, 
'sione być mają albo przed terminem do e. k. i 
(3079 3—3) ; Namiestnictwa, albo najpóźniej w dniu licy- | cie 24. 200 kor. składające się 


jw I wee lub Bo Toa 
wnie- | 


tacyi do godziny 12 w południe w BO 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- , nionym departamencie. 


dowy dolnej konstrukeyi i pomostów dla III. ; 


stałego mostu drogowego z dojazdami na; podane po terminie licytacyi albo do innej 
Wiśle między Krakowem i Podgórzem odbę- | władzy wniesione nie będą uwzględnione. 


dzie się 29 kwietnia 1908 o godzinie 12 wi 
południe w departamencie technicznym c. k. | 
Namiestnictwa dla budowli drogowych i ar- 
chitektonicznych publiczna lieytacya ofer- 
towa. , 

Koszta fiskalne wynoszą, oprócz kosztów 


Oferty nie ułożone według wzoru lub | 


Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, 27 marca 1908. 
Wzór oferty : 


Niżej podpisan . obowiązuj 


pompowania wody ogółem 458.087 koron | się wykonać dolną konstrukcyę z dojazdami 


90 hal 
Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym departamencie 
w godzinach urzędowych. 
Oferty pisemne opieczętowane, sporzą- 
dzone według podanego wzoru, opatrzone 
marką na 1 kor. i w wadyum 24.200 kor. 


| dla III. stałego mostu drogowego na Wiśle 


między Krakowem i Podgórzem ze zniżką 
6 GęscŚ "|, słownie R ama... 
procent od kwoty fiskalnej, jak równiez od 
Gen zą pompowanie wody przy fundowaniu 
filarów w $ 24 szezegółowych warunków 
i ustanowionych. 


Eo licytacyjne wc znam .. 
i poddaje .. . . się im bezwarunkowo. 
Załącza się przepisane wadyum w kwo- 


(8) TAT i e: :6) Ne) (a. 


OSCOWEO OD LOD OJO BAG dad O Ów ZP AJ 


Imię i nazwisko, charakter i miejsce 
zamieszkania oferenta. 


L. cz. E. 11/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie masy konkursowej Berla 
Bergera, zastąpionej przez zarządcę adw. dr. 
Mantla odbędzie się dnia 1 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności miej- 
skiej objętej lwh. 417 gm. Podwołoczyska, 
składającej się z pare. bud. lkat. 314, na 
której stoi dom murowany blachą kryty, 
obejmujący 4 pokoje, 2 kuchnie. 2 kuryta- 
rze, a nadto budynek gospodarczy oraz z pare. 


(8126 2—3) 


bud. lkat. 815/1, na której stoi budynek mu- 
rowany papą kryty, mieszczący w sobie izbę 
i komorę. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
„|licytacyę jest ocenioną na 10.781 kor. 94 
hal. (słownie dziesięć tysięcy siedmset trzy- 
dzieści jedna kor. 94 hal.). 

Najniższa cena wynosi 5365 kor. 97 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralmy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin RÓ w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec Dei niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Gęzary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doreczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. j 

A Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
„CJ zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
Mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Podwołoczyska, dnia 23 marca 1908. 


L. cz. E. 1510/7 (3) 
. _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbedzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Ñr. VL, licytacya re- 
alności objętych lwh. 249 i 804 gm. Capowee, 
obejmującycii p. b. 67%, z stojącemi na niej 
chatą, szopą, stajnią i komorą oraz kilku 
parcel gruntu ornego, obszaru 76 arów. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
CYS, są ocenione na 4810 kor. 
haj Niższa cena wynosi 3206 kor. 66 
al., poniżei tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. VI. 
ti Takie prawa, wobec których niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
Zgíosić do sędu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
Ma tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone, 
., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
edą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jesłi nie mieszkają w okręgu sądu 
mej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 


rt 


iuste, dnia 27 lutego 1908. 


(3129 2—2) 


L. ez. E. 4629/7 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
15 W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
a Maja 1908 licytacya realności lwh. 903 
sm. kat. Nowy Sacz objętej, własność Hir- 
Scha Rubina i spóln. 
Cena szacunkowa wynosi 47.790 kor. 
Najniższa oferta wynosi 23.895 kor. 
>. Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
à przejrzeć w tutejszym sądzie. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 14 marca, 1908. 


(3100 2—2) 


L. cz E. 374/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawic egzekucyjnej Chaskla Gru- 
a w Niemirowie przeciw nieznanym z miej- 
„pobytu Maryi, Tekli, Hryeiowi i Iwano- 
é Skorodyńskim, zastąpionym przez kura- 
Aa © k. notaryusza Nawrockiego w Niemi- 
JRE zniesienie współwłasności odbędzie 
pe dnia 29maja 1908 o godzinie 8 przed po- 
udniem, w biurze Nr. 12 sądu podpisanego 
icytacyą realności lwh. 255, 903, 909 gminy 
iemirów wraz z przynależnością, stanowiącą 
udynek mieszkalny. i 
35, Cena wywołania, poniżej której sprze- 
oaz Nie dojdzie do skutku, wynosi a to: lwh. 
m kwotę 700 kor., lwh. 908 kwotę 800 kor., 
wh. 909 kwotę 100 kor. ; 
Najwyższa oferta ma być natychmiast 
na terminie licytacyjnym złożoną. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
godzinach urzędowych, w biurze Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 2 kwietnia 1908. 


(3124 2—8) 


ber 
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L. w. E. 356/7 (8) (8125 2—2) 
} a żądanie Seidy Wohlmana w Bia- 
Jmkamieniu i Judy Leiby Jitwaka, kupca 
190 wowie odbędzie się dnia 30 kwietnia 
a o godzinie 10 przed południem w sądzie 
są „wymienionym, w biurze Nr. IV. w Ole- 
b, licytacya 1/5 z 1/2 realności lwh. 157 
real cź gminy Białykamień cz. I., 2/4 części 
Sn lwh. 160 tejże księgi i 14 części 
> KŻ lwh. 415 tejże księgi, oraz 1/2 real- 
Te EP 157 tejże księgi wraz z przynale- 
PU składającemi się z 28 kadzi dre- 
A. 2 cementowych i 17 drewnianych, 
rj aparatu do przerabiania skór na su- 
ż 1e¢, czterech słupów dębowych, jednego 
urawia do ciągnięcia wody, czterech kotłów 
-. Wyprawiania skór i dwu maszynek do 
drenowania skór. 

,„. _ Nieruchomości powyższe wystawione na 
ucytacyę, są ocenione, a to: 1/10 lwh. 157 


p | __ O A a K  — 


7 


Te osoby. dla których jakie prawa lub | na kwotę 500 kor., 1/2 Iwh. 160 na kwotę 


6000 kor., 1/4 lwh. 415 na kwotę 100 kor | 
zaś 1/2 iwh. 157 na kwotę 2500 kor., przy- 
należności zaś na 413 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/10 lwh. 
157 kwotę 250 kor., co do 1/2 lwh. 160 z 
przynależytościami kwotę 3138 kor., co do 
1/4 lwh. 415 kwotę 50 hal., zaś eo do 1.2 
lwh. 157 na kwotę 1250 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularnmy, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NSZ 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOLLE. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. E. 79,8 (8) (3150 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Ruff i Gittli Ruff 
ur. Wiesenberg odbędzie się dnia 30 kwie- 
tnia 1908 o godz. 8 przed południem w sali 
Nr. 3, licytacya realności objętej lwh. 4 ks. 
gr. gm. kat. Ottynia, składającej się z pbud. 
68 i pobudowanego na niej domu mieszkal- 
nego 40 m. długości, a 11 m. 70 em. szero- 
kości, drewnianego i papą krytego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 22.097 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.048 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skntku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wynmienionyja, w biurze Nr. 5. 

Tekie prawa, wobec których niniejsza 
licptacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyra terminie relicyvacyjnym, inaczej roszcze- 
nig tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SŁORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 23 marca 1908. 


L. cz. E. 948/7 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Saula Kernera odbędzie się 
dnia 24 kwietnia 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7, w Dębicy relicytacya realności 
lwh. 429 i 547 gm. Debica, składających się 
a) z parcel gruntowych, b) budynków mie- 
szkalnych. 

Nieruchomości te, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione: a) 1512 kor., b) 11.1500 
koron. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 756 
kor., ad b) 5575 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nierichomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie į 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 24 marca 1908. 


L. cz. E. 29 84(5) (3189) 

Dnia 12 maja 1908 o godz. 10 przedi 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 1225 gminy Kulików wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z sztachet, 
parkanu i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1630 kor., przy- 
należności zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 1347 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jicytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez oce na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

| 


Kulików, dnia 20 marca 1908. 


L. cz. E. 61/8 (5) (3203) 
Na żądanie Jana Jaworskiego w Gli- 
niku średnim odbędzie się dnia 6 maja 1908 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 
286; 


a) 15/24 części realności lwh. 
208; 


b) 15/24 » » » 

e) 15/24 , » JH. 289; 

d) 1/4 » > „ 504 ks. 
gr. gm. Frysztak objętych, składających się 
w całości ad a) z gruntów obszaru 2 morgi 
1182 sążni? ad b) z placów budowlanych 
obszaru 195 sążni? i stojących na nich domu 
drewnianego, dwóch stodół i stajni oraz z 
gruntów obszaru 970 sążni:, ad d) z grun- 
tów obszaru 703 sążni* bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 1586 kor. 87 hal., 
ad b) na 6181 kor. 87 hal., ad e) na 382 
kor. 80 hal., ad d) na 131 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1024 kor. 
58 hal., ad b) 4121 kor. 25 hal., ad e) 256 
kor. 20 hal., ad d) 87 kor. 92 hal., poniżej | 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się |! 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-; 
powania jedynie przez przybicie na A | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż u 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

Dalsze koszta wierzyciela Jana Jawor- 
skiego z powodu przeprowadzonego ocenienia 
i przedłożenia przezeń projektu warunków 
licytacyjnych oznacza się na 27 kor. 86 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Frysztak, dnia 29 marca 1908. 


L. cz. E. 92/8 (5) (3141) 
Edykt licytacyjny. | 
Dnia 19 maja 1908 o godz. 9 przed | 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: a) poło- 
wy realn. lwh. 19 gm. Leszczków; b) i ca- 
łej realności lwh. 318 tejże gminy około j 
61/, morgów roli i budynków gospodarskich | 
na warunkach przedłożonych niniejszem u- 
stalonych. 
Nieruchomości wystawione na licyta- | 


icyę, są ocenione na koron ad a) 1595 b)' 


2860, przynależności zaś ad a) 472 kor. | 


Najniższa cena wynosi: ad a) zpn. 1232 
kor., b) 1907 kor., poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 14 marca 1908. 


C. i k. Dyrekcya budownictwa wojskowego 
11 korpusu we Lwowie. 
L. 343 K. A. (3057 3—3) 
Awiso. 

Celem rozdania robót, dostaw i t. p. 
przy budowie dwóch magazynów na siano 
i słomę przy rogatce Janowskiej we Lwowie, 
wedle kosztorysu na 52.000 kor. obliczonych, 
odbędzie się na dniu 18 kwietnia 1908 w 
biurze wyż wymienionej dyrekcyi, ulica Wa- 
łowa 16, II. piętro pisemna licytacya ofer- 
towa. 

Bliższe szczegóły, oraz podręczniki do- 
yczące powyższej budowy można przyglądać 
w czasie od 6 do 17 kwietnia 1908 w go- 
dzinach urzędowych od godziny 9 rano do 
2 popołudniu. 

Komisya zarządu e. i k. dyrekcyi budownictwa 
wojskowego. 

Lwów, 2 kwietnia 1908. 


Upadłości. 


LL. z. 8. ie (DD (3093 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Stanisława Klauseka, kupca w 
Kozowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego i naczelnika są- 
du pow. p. Łuszczeckiego w Kozowie zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Frieda w Kozowie. 

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 marca 1908. 
godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie powiat. w 
Kozowie przedłożyli dokumenty, poeświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stosu- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Kozowie najdalej do dnia 4 kwietnia 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 6 kwie- 
tnia 1908 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

~  Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej". 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu Kozowy, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 4 marca 1908. 


L. ez. 2, 3, 4/7 (82 k. k.) 


(3198) mamo, e masmaueniem cpoka go 17 (30) 


W konkursie firmy „Pinkus Landau i; awpiaa 1908 roma. 


Józef Rabinowicz, młyn parowy i piekarnia 
parowa w Podgórzu* celem likwidacyi i u- 
porządkowania dodatkowo zgłoszonych wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
12 maja 1908, wyznacza się audyencyę na 
dzień 18 maja 1908 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w c.k. Sądzie powiatowym w Pod- 
górzn, w biurze Nr. 43, I. piętro. 
Podgórze, dnia 30 marca 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. 542/pr. (3081 2—3) 
Konkurs. 

W etacie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie obsadzone będą dwie posady e. k. strażni- 
ków cywilno - policyjnych II. kl., a to jedna 
z dniem 1 czerwca b. r. przy tutejszej ce. k. 
Dyrekeyi policyi, a druga z dniem 1 lipca 
b. r. przy c. k. komisaryacie polieyi w Prze- 
myślu, do których przywiązane są następu- 
jące pobory: płaca rocznych 900 kor., 40° 
względnie 35%% dodatek aktywalny, tudzież 
relutum za odzież służbową rocznych 80 kor. 

Na te posady rozpisuje się konkurs 
z terminem po dzień 8 maja 1908. 

Wymienione posady zastrzeżone w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
podoficerów, nadane będą na razie prowizo- 
rycznie, stabilizacya zaś nastąpi po 6-miesię- 
cznej zadawalającej służbie próbnej. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania za pośrednictwem przełożonej wła- 
dzy, a jeśli nie służą czynnie, bezpośrednio 
i w powyżej zakreślonym terminie do Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, 
dołączając świadectwo moralności, świadectwo 
fizycznego uzdolnienia, wystawione przez 
lekarza urzędowego lub przez niego potwier- 
dzone, tudzież dowody znajomości języków 
krajowych i znajomości lokalnych, a wysłu- 
żeni podoficerowie ponadto certyfikat, upra- 
wniający ich do ubiegania się o tego rodzaju 
posadę. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1908. 


IL. 2141/5 (3084 1—2) 
konkurs. ! 

Odnośnie do konkursu w Nr. 82 „Gła- 
zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 
dzenia opróżnionej posady adjunkta przy ck. 
zakładzie karnym dla mężezyzn w Stanisła- 
wowie, ewentualnie opróżnić się mogącej ta- 
kiej posady przy ck. zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie z rangą i poborami 
XI. klasy rangi z dniem 30 kwietnia 1908 
upływa. 

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 


Lwów, dnia % kwietnia 1908. 


L. Prez. 6257/8 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 82 „Ga- 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 

że konkurs na posadę naczelnika kancelaryi 

przy ck. sądzie obwodowym w Tarnopolu z 

dniem 25 kwietnia 1908 upływa. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1906. 


(3085 1—2) 


L. 482 (8160 1—5) 
Konk uTe 

Zwierzchność gminna wolnego królew- 
skiego miasta Starasól rozpisuje konkurs na 
posadę sekretarza gminnego z płacą roczną 
na razie 1100 kor. wolnem pomieszkaniem 
w komunie oraz prawem do emerytury. 

Kompetenci cheący ubiegać się o po- 
wyższą posadę winni się wykazać: 

1. Metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 lat wieku; 

2. obywatelstwem austryackiem ; 

3. świadectwami szkolnemi ; 

4. świadectwem moralności ; 

5. świadectwem z egzaminu rachunko- 
wości państwowej ; 

6. świadectwem odbytej praktyki przy 
jednym z magistratów. 

Posada nadaną zostanie na razie pro- 
wizorycznie, poczem nastąpić może stabili- 
ZACJA. 

Podania należy wnosić na ręce Zwierzch- 
ności gminnej najpóźniej do 1 maja 1908. 


Zwierzchność gminna. 
Starasól, 8 kwietnia 1905. 


U. 237/908 (2522 1—3) 
BoBkype. 

„Hapoąanmh Jom“ Bo JIŁBOBIi mmier 
g pogqadu © Haua.ou II. cemecrpa 1907/8 r. 
MKOJIBROTO TOJA OHY cTrmIieHXio uMEHK 
6a. m. o. FOniasa Kamyónackoro, rp. xar. 


mapoxa B KomoxeAnu, B kRori 100 kop. ro- 


Iipocbón BHocaru Mory, uoepeqcrBou 
HacTOATEABCTB OTHOCHTEJBHHX yUeÓRHX 3a- 
Bexenik, B MHeruryr „Hapoąank Jlom* Bo 
JIEBOBI, KOTOpomy NpaeayryeT upaBo Haga- 
BaHid Toń crunmenzim, ydeHHKH I yTENHINN 
Hapo4HKX HM cepeAHHX MKOA, CJyMATEJM 
yHuBepenrera u3 MIpekux QaKydBTeETOB M 
GIYWATEJA HOAATEXHNKH, AKOWE YJEHAKH 
A yUeHHNA MKOA TOProBeIBHOKŃ X IpoMH- 
m.IeHHoń, KOTOPOM BAKARYT CA INO CyTB 

1) pogrom 3 LamuauHn, 

2) npaaepiwyłor ca pycekoń HapojHO- 
CTH H IpeKoO-KaTr. oÓpAZa, 

3) cyTh 6igEm, 

4) IpaBCTBEHHO XOpODIO BEĄYTCA M 

5) xopoimmM HOCTYHOM B HAyKAX BH- 
KawyTca, a Hayni pycekoro A3uka i pyeeckoń 
CJIOBECHOCTH IPATIĄHO Æ © AOÓPUM yCIiXOM 
OTĄAIOTCA. 

Hazinemoi  cwaneHzielo  uoAbayeTeA 
CTUIIEHĄHCT B3DJAJHO CTANEEJMCTKA, Z0 
EKOHJAHiA OTHOCHTEABHAX, 3AKOHHU IDPELH- 
caHAX HAYK. 

IipeącixarexB : Rocereqkiń. 


L. Prez. 8125. 
komku rs. 
Przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo- 
wie opróżniła się posada prowadzącego księgi 
gruntowe w IX. klasie rangi. 
Ubiegający się o tę posadę, względnie 
o taką posadę przy innym sądzie opróżnić 
się mogącą, lub o posadę starszego oficyała 
kancelaryjnego w 1X. klasie rangi, mają 
wnieść swoje w myśl $$ 5 i 6 rozporządze- 
nia ministerstwa sprawiedliwości z 16 lipca 
1897 Nr. 170 dz. p.p. udokumentowane po- 
dania do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie do dnia 30 kwietnia 1908. 


Prezydyum ce. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1908. 


(3168) 


L. 4196 (3086 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada wożnego. Podania o 
powyższą lub przy innych Sądach opróżnić 
się mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżona posadę wożnego wnosić należy do 
13 maja 1908 do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie. 

Prezydywun Sądu wyższego. 
kraków 7 kwietnia 1908. 


L. 719/05 (51) ©159<1E73) 
konkurs. 

Wydział Rady powiatowej żydaczow- 
skiej rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Nowem siole z płacą roczną 
1400 koron i ryczałtem na objazdy służbowe 
800 koron rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy: No- 
we sioło, Obłaźnica, Zyrawa, Izydorówka, 
Sulatycze, Balicze podróżne, Balicze zarze- 
czne, Machliniec, Hanowce, Ruda, Juseptycze, 
Krechów, łówczyce, Jajkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Śmuchów. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności i nieprzekraczalnych lat 40, mają 
wykazać następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę lekarską przynajmniej 2- 
letnią. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się 2-letnią praktyką 
lekarską w szpitalu powszechnym lub egza- 
minem fizykackim. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej najpózniej do dnia 1 czer- 
WGA 1508 ię 
Z Wydziału Rady powiatowej. 

Żydaczów, dnia 28 marea 1908. 
Edmund hr. Dzieduszycki, prezes. 

Kazimierz Peszkowski. sekretarz. 


L. 2910 (3200 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posad dyrektorów 
c. k. VIII. gimnazyum we Lwowie, e. 
II. gimnazyum w Nowym Sączu i c. k. IL. 
gimnazyum w Tarnopolu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Do posad tych przywiązana jest płaca 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 178, relutum na mieszkanie i 
połowa dodatku aktywalnego. 

Podania wraz z potrzebnymi dokumen- 
tami i dokładnie wypełnioną tabelą kwalifi- 
kacyjną należy wnosić w drodze instancyi 
najpóźniej do 25 kwietnia 1908 do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


8 
L. 15.162 ©199 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Uelem obsadzenia posady dyrektora 
e. k. szkoły realnej w Śniatynie ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl usta- 
wy z 19 września 1898, Dz. p. Nr. 173 iz 
24 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 55, wolne 
mieszkanie lub odpowiednie relutum i poło- 
wa dodatku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25 
kwietnia 1908. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 31 marca 1908. 


L. 896 (3087 1—3) 
-_— Konkura 

Wydział Rady powiatowej w Żółkwi 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę inży- 
niera powiatowego z płacą roczną w kwocie 
3200 kor., ryczałtem na objazdy w rocznej 
kwocie 1200 kor. i prawem do trzech pię- 
cioleci po 10 pre. płacy. j 

„Warunki uzyskania tej posady są na- 
stępujące : 

1) nieprzekroczony 40 rok życia; 

. 2) dokładna znajomość obu języków 
krajowych w słowie i piśmie, tudzież języka 
niemieckiego ; i 

3) świadectwo zdrowia; 

4) prawo obywatelstwa austryackiego; 

9) nieposzlakowane życie ; 

6) ukończone studya techniczne na wy- 
dziale inżynieryi z dwoma egzaminami pań- 
stwowyumi ; 

1) eo najmniej dwuletnia praktyka przy 
budowie dróg i mostów. 

„Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po roku zadowalniającej 
służby, nastąpić będzie mogła stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w dowody posia- 
dania powyższych warunków wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Żółkwi w nie- 
przekraezalnym terminie do dnia 10 maja 
1908 r. 

Z Wydziału powiatowego. 


Żółkiew, dnia 6 kwietnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


BL 73 (2955) 

Das Lt. Landes- als Pregąerichi in Triejt 
Hat mit dem GrÉenntniffe vom 29 Pärg 1908, 
$r. IX. 32/8, die Wreiterverbreituug der Num- 
mer 10.428 der Beitjchrijt: „L Indipendente“ 
vom 26 Piära 1908 wegen der Stele von 
„I triestini“ big „Viva Trieste!“ des tie 
fes; „L'incontro di Venezia!“ nadh $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Das É. f. Landes- als Pregąericht in Prag 
bat mit bem Erfeuntniffe.wom 30 März 1908, 
Pr. I. 71,8, bie Wreiterverbreitung der nichtpee 
riodijchen, in Prag erjdhienenen Drudjchrijt: 
„Pochodeń Osvety cis 6 O modernim skol- 
stvi“. V Praze. Nakladem tiskoveho vyboru 
narodne socialni strany („Mlade Proudy“) 
1908. Knihtiskarna nar. socialniho delnictva 
v Praze wegen der Stellen von „Ale ja pra- 
vim“ bis „krei rameny“ und von „Ve sko- 
lach se hresi“ big „klam a salba“ nad § 
303 St. ©. verboten. 


Dag £ f. Randeg- als Prebgeriht in 
irag hat mit dem Erfenutnijje vom 30 März 
1948, Pr. 1. 72/8, die Weiteryerbreitung der 
Nummer 13 der Zeitihrijt: „Radikalni Listy“ 
vom 28 März 1908 wegen der Stelle von 
„Pred nim ucinili tak“ þig „dupoje ceske 
deti o jazyk matersky* deg MArtitel3; „Kato- 
licky ,Schulverein' a cesti ministri“ nah $ 
64 St. ©. verboten. 


Dag tt. Laudes- als Preggeridht in Prag 
fat mit dem Erfenntnijje bom 30 Włdrz 1908, 
Br. I. 73.6, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 11 der Beitjdrift: „Volna Myslenka* 
vom 1 April 1908 wegeu der Stellen von 
„Tyto historicke dnsledky* big „musili Loi- 
syho vyobcovati“ deg MNrtifel3; „Muberto 
Sempieri: Loisy“; von „Dogma theologicke“ 
bis „ospravedlnovala*, von „Cirkev utoci“ 
bis „Veda popira“, vou „Rozum pocina kła- 
stı“ bi „po dlouhe veky zily“, tou „Nabo- 
zenstvi, ktere se samo“ biś „nad jeho uro- 
ven“ und bon „Pocitame-li pouze“ big „vsi 
povery“ de Artifel(g: „Gabriel Seailles: Do- 
gma a veda (dokonceni) nah $ 303 St © 
verboten. 


Dag É E ODerlanbeśgertcht in Prag 
Bat mit dem Erfenntniffe vom 31 Märg 1208, 
Br. IL 74/8, die Weiterverbreitung der Jtumner 
13 der Beitjgrijt: „Podripsky Obzor“ vont 
28 Märg 1918 wegen deg Artifels: „Jesuitsti 


misionari v Kralupech“ nadj $ 802 unb 303 
St. © verboten. 


Das É f Kreis- alż Brekgeriht m 
dteichenberg Bat mit dem Grtenutuijje vom 25 
Wtirz 1908, Pr. 1/6, die Weiteryerbreitung der 
bei Ad Appelt ix Gablonz gedrudten, in Ga- 
blong erjhienenen nichtperiodijchen Drudjcfcijt: 
„Ulrfache und Birfung in der Natur”, Bortrag, 
gehalten von Profejjuor A. Qanger, wegen der 
Wrtfelftellen T- HI nad $ 23 a St. ©. ver: 
boten, 
Bi 79 (2992) 
y Das l f Landes- als Prekgeriht in 
Qing Bat mit bem Grfenutnijje vom 31 März 
1908, Rr. VII. 13/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitjchrift: „Grobian” vom 20 
Widrz 1506 wegen der Stelen von „Die deu- 
tihe Intelligenz” bis „Staatsbitiel*, von „daf 
feine Kirche” bis „bertcibigen”, von „gleidh 
ung“ bis „Pjarrhofhaustiere” deg Artifel3; 
nBogelfreie Naderer und Odjenziemerfuedte" ; 
von „EntQdlt doh jdou” bis „aużgejprochen 
werden”, von „dem Aberglauben” bis „abge 
wendete” dea Artitels: „Wieder cin römifğes 
Subiläum ?”; von „Ubrigenś jei der” big „tren 
bleibt" Des Wrtifels: „Rieber Grobian” in der 
Beilage „Romfrei”; vom „Nömertum” big 
„Sirdhenjtaat" des Artifels: „Bibelunterricht 
für unjeren Gtaatsauwalt Dr Polat” in der- 
jelben Beilage; endlidj von „bann nabm er" 
bis „derunterbemiiji hat” des %rtitel8: Blig- 
ficdhter" in derjelben Beilage nadh $ 308 St. ©. 
verboten. 


Das f. f Qande- alg Preggerickt iu 
Brünn bat mit dem Erfenntnifje vom 1 Kyril 
1908, Pr. I. 15,8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitjrift: „Rasple“ vom 1 
April 1908 wegen zwei auf Seite 3 refpeftiye 
5 abgedridten Abbildungen, von denen die elite 
Dame darjtellt, deren Kopf die Form der Erd- 
tigel fat, auf welcher eine F gur mit der Tia- 
ra auf dem Kopfe und mii ciuer Bapievrolle 
in der redten Hand figi, während die zweite 
Adbiloung eine Karifatur des Heiliges Jetrus 
in Gejpriche mit einem Wijhof darftelt fowie 
wegen der dicjen Abbildungen brigefiigten Mus- 
ìprüde von „Co to mas“ big „uz z mody“ 
dann von „Papa Huya“ bis „umite chodit?!“ 
nad $ 303 St. ©. verboten. 


Bi S8 (3034) 

Das f. I. Landes- als Preğgericht in 
Graz fat mit dem Erfeuntnijje vem 1 April 
1908, Pr. V. 10/8, die Weiterverbreitung der 
unimer 79 der Heitjhrijt: „Arbeiterwi(le" non 
l April 1905 wegen der Sichen von „Weitere 
Dyfer" bis „ehrenwerte Gtreifórecher", von 
„Seine Gekajjtgteit" bis „gerilutpft Bat” und 
bon „Gegen Diejcs MAusdrudeg" bis Saal ver- 
lafjer" nah $ 300 und 305 St ©. verboten, 


Das f f Kreis- als SPrepgeridt in 
Trient Dat mit dem Grfeuntnijje vom 28 
Mórz 1308, Pr. 146, bie Aelterterbreitunig 
der yiummer, 13, IV. Jahrgang, der Beitidrift; 
„L' avvenire del lavoratore” vom 26 März 
1908 wegen der Mrtitel: „Rulturtampf” in der 
Stele von „della canaglia“ big „le suddette 
liberta“ und „Non c e piu religione" von 
„Poco dopo il principio“ bi8 „sono ancora 
danari“ nadh) 802 und 303 ©t. ©. verboten. 


Bi 81 (3086) 
Sm amen Seiner Majejtit des Maijers! 

Dag t. t Landesgericht Wien at Prep- 
gericht fat mit dem Ertenntnijje vom 4 April 
1908, Pr. XXXV. 93,84, auf Antrag der 
tot. Staatganwaltjaft erfannt, dag der Zu- 
palt değ in der Nummer 6662 der periobijchen 
©rudjdhrijt;: „Adeverul* vom 15 Märg 1908 
enthaltenen Mrtifef3: „O idila imperiala la 
80 de ani“ in feiner Gänze fowie burdy dag 
gu diejem Artifel gehörige Bild (Doppelporträt) 
das Berbrehen nah $ 63 und 64 St, ©. be- 
gründe und e3 wird nah $ 493 St. 4% D. 
das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jcrift auggefprochen, die vom der É. f. Staats- 
anwaltjchajt verfügte Bejhlagnafme nach $ 459 
St. P. O. beftitigt und uah $ 37 Pr. ©. 
auf bie Vernichtung Der faifierten C©xemplare 
erfannt. 

iien, am 4 April 1908, 


Das f. f. Landes- als Preggeridjt in 
Prag gat mit bem Gufenntnijje vom 3 Mypril 
1008, Pr. 798, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 269 der Żeitihrijt; „Le Rire“ vom 
28 Mtirą 1908 wegen der Jlluftration; „la 
Vierge sixtine de Raphael“, barftellend eine 
Karitatur de [iutinijhen Madonnabildes bou 
Raphael, nah $ 303 St ©. verboten, 


Dag f. f. Landes- al8 Prekgericht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 3 April 
1908, Pr. L 188, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 9 der Beitidhrift: „Matice Svobody“ 
vom l April 1908 wegen der Stellen von „A 
dnes ve XX, stoleti“ big „bezucelne a blou- 


pe“ und von „Vlady velke i male“ big „pou-. 


sti do nebe“ deg Mrtifol8: „Lez nabezenska” 
nadh $ 303 Zi ©. verboten 


i ząsriekt in 
©uienutuiie von 3 April 
* bir MWelterocrócinuig rr 

i „Łenske Snahy" 


DAP 
Nummer 6 der Reirkgrijt: 
vom i April LAOS wegen der StM von 
A tu Se stale. ze zens ta* biż „Neverim! 
Noverim = de8 im Fenillton abgedzndten Ar- 
titels: „Rez viry“ und von „Kdo vi. co vse- 
chno Jim* bis „dobre chntnani* des Artitels : 
„Missionari vychovavaji vyborus kueharry“ 
nah $ 303 St ©. perboton. 


A Das © i. Randege ala Wrejnaidi in 
Prag bat mi bem Grtenututie com 3 Npril 
) KR : zo: , iy) ARAA + : 
1905, br Lo 768, tie ZBetteycerbreltuną 


der Nummer 7 der Britjdrijt: „Sbornik Mla- 
deze Sotialui gemokraticke“ vom 2 Ap 
1908 wegen der Stellen von „Novę duch vna- 
sen je" big „souliias a pot! deg Alreii>(ć : 
„Protimilitawsticka monifostace mladeze vi- 
denske* nay $ 300 St ©. mud Nitik TY. 
D Grjeges vom 17 Dezember 1862, R. 
Nr. S ex 1868, verboten 


6) 


Bri Das i f Landes- ala Prepgcrihł in 
LU bat mii dem Grierntnijje vom 3 Yipril 
1505, r. I 16 S, die Welteroerbrejung der 
an 14 der Beitidhrijt: „Moravsky Budi 


oue 0m 2 April 1905 wegen d3 gangen 
Hrtifele : „Proc jsem kacirem?* nad § 122 b 


und 303 Et 6. verboten. 


BAL 22 
Bo Das f E Kreis- als Preğgeridt in 

gen jat mit Dem Grienutnijje vom 2 pril 
1908, zx. 16, bie MBeiterverbrettung der Orud- 
Idrift, eine storreśpondcziate, obne Largabs 
D Truers nnd Drudortes, enthaltend eien 
Aert mit der Uberjdrijt: „Die zwólj Bauern- 
tegelt" ihrem ganzen Snhalte na gemäğ 
$ 516 €t, Œ. verboten. a 


NG 


Dag | i Nreióż alż «rtkgerihi in 
Budwejs bat mit żem Grfenxtuijfe vom 4 wipri 
108, Br. 115, Die Bejdlagnadiwe Der Jum- 
MET 14 ber Żcitidhrifi; „Straz Lisu“ vom 3 
Mpril 1908 wegen der Stelle von „Ocekavali 
lą? bis „bude velice zajimave“ Des Xrti- 
Yi Pani drzost“ nad Artifel VIL und 
RG WS Gerges vom 17 Dezember 1884, 

"6 BL Rr. 8 ex 1563, beftätişt 


gep, 90% Lot Ree 
Ur har mit dem 


niż Fiuggsrikł is 
Bu: 4 pril 
ig Der Wim- 


; April 1908 wegen der Stelle von „Chriftus 
T Derr” Dis „gang und gar fremd” Dró Mr- 
a: „Die freie Suie” nad $ 302 mid su8 


R 21 f. 
i Dat mit bem Grieuntnijje vom 3 April 
Bit U 599/8, die Wreiteroerbreitung der als 
ie des „Buaimer %bochenblatt” vom l 
ją „1-08 Nummer 26 in naim vezbreite: 
U nichtyeztodijchen Drudigrift, und gwar ci- 
t r alg dlugblatt gedruckten Annoncierung, De- 
sveffend dag Heilinjtitut deg J. R. Jebjen iu 
ael-Bottmingermühle, gedrudt bei Franz Lin- 
i ln Ratibor (auf der Boroerjeite befindet 
dh Da3 (iniebiib cines Manneg, anicjeinend 
ò e$ Snftitutsinhabers, in fiender Stellung mit 
U Deuije: „o Leven, da Hoffnung“) nach 
$ 8 und 343 ©t. ©. verboten. 


Seziris- als %reggeridjt in 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. 2607/08 (2953 3—3) 


Zawezwanie. 
= Ponieważ właściciel zakwestyonowanych 
przez ©. lk. żandarma Molińskiego w dniu § 
“Lerwea 1906 w okolicy Zielonek ad Cieplice 
„Woch koni nie jest znanym, przeto wzywa 
ot każdego, ktoby rościł sobie prawo do 
wych koni, aby w przeciągu 90 dni, po- 
Cząwszy od dnia obwieszezenia niniejszego 
wy czwania, jawił się w kaneelaryi nrzędo- 
|. c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Ja- 
s awiu w przeciwnym bowiem razie postąpi 
p 2 przytrzymanerni rzeczami podług prawa. 
he. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 10 lutego 1908. 


L. Prez. 580 18 P|8 (2927 3—83) 
Obwieszezenie. 
= Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
ia u krajowego we Lwowie zamianował dla 
ozpoczynającej się z dniem 11 maja 1908 
AE 9 rano II. kadencyi sądów przysię- 
SPA przy c. k. sądzie obwodowym w Zło- 
zowie, przewodniczącym sądów przysięgłych 


E p : 
© k. radeę Dworu jako Prezydenta sądu ob- 


p A NA AZ ZZLĄŹZŹ Na Cbi DOO c ODDZ ŚL 4), OLOLL.0L.LLLLZL LOL LŚ) 


a 


wodowego Marcina Chorzemskiego, a zastęp- 
'cami przewodniczącego radców e. k. sądu 
| krajowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Władysława Dębskiego, Tytusa 
1 
| Kazimierza Wautraszyńskiego. 
Prezydynm c. k. Sadu obwodowego. 
Zioezów, dnia 1 kwietnia 1906. 


l 
| Obwieszezenie. 


. 7241 (2965 3—3) 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie, 


podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Włodzimierz Liebman reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 2 lutego 


1908 L. 2995/6 notaryuszem w Bolorodeza- ; 
nach zamianowany, złożywszy dnia 31 marca | 


1905 przysięgę siużbową, urzędowanie swe 


Obwieszczenie. 
W mysl postanowień wnowy z dnia 30 
kwietnia 1550 zawartej między austryacką 
Adminisiracyą państwową a Fowarzystwem 
krakowsko - górnosziąskiej kolei żelaznej, od- 


| rozpocząć może. 
lwów, dnia I kwietnia 1908. 
| L. 36.387 (3167 2—2) 


« 


10 przed południem 58 losowanie 8'/,*%/, Obli- | 


gacyj wydanych w miejsce akeyi zakłado- 


wych krakowsko-górnosziąskiej kolei żelaznej ; 


i 59 losowanie 4'/, akeyi pierwszeństwa tejże 
kolei żelaznej we Wiedniu I Singtrstrasse 
I NTA 
C. k. Dyrekcya długu państwa. 
Wiedeń, dnia l kwietnia 1905. 


dykt. | 

Przeciw niewiadomemu Tomaszowi Su- 
bikowi z Nienaszowa wniesiono do tutejszego 
sadu pozew przez Antoniego Wojtowieza 0 
ojeowstwo i ulimentacyę. 

Na podstawie tego pozwu wjznaczono 
audyencyę dnia 21 kwietnia 1908 godzina 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustano- 
wione kuratorem p. Dębickiego notaryusza 
z Amigrodu. 
| Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Subika w rzeczonej sprawie na jego koszt 


| 
l 
L. cz. C. 68/8 (1) 
| 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub peinomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 6 kwietnia 1908. 


IL. ez. Og. 1. 1548 (1) (3157) 
dykt. 

Przeciw Stefanowi Diaków i Janowi 
Wasków ze Zuźla, kórych miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zostal do e 
| jowego cyw. we Lwowie przez fabrykę 
torów w Oberusel pozew o 8181 kor. 
hal. zpn. - 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
| szą audyencyę na dzień ł5 kwietnia 1908 
o godz. 6:30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 


k. sądu kra- 
mo- 
10 


U. 


Tenże kurator zastępywać będzie ich 


pieczeństw:, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 31 marca 1908. 


L. cz. Cw. 288/8 (5) (3094) 
kdykt. 

Bierowi w Rymanowie sprawie toczącej się 

przed e. k. sądem obwodowym w Jaśle 

przeciw Salamonowi Katzowi w Rymanowie 

o 1900 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 

z dnia 30 marca 1908 liczba czynności 0w. 


wa zastawu na wierzytelnościach przyslugu- 
jących dłużnikowi od Izaka Biera i Jakóba 
Siny 2 im. Diera na podstawie ugody z daty 


w kwocie 2750 kor. zabezpieczonej na real- 
ności iwh. 34 gm. Rymanów. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izak Bier 
i Jakób Sina 2 im. Bier przebywają, usta- 
nawia się w celu strzeżenia ich praw kura- 
tora w osobie pana dr. adwokata Stanisława 
Mielnika w Jaśle. 

Tenże knrator zastępować będzie po- 
imienionyeh knrandów w rzeczonej sprawie 
na ich koszi i niebezpicczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianuja.. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 30 marca 1908. 


L. cz. ©. M. 758 (2) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janowi i Anieli Janiewskim wnieśli Salamon 


(3140) 


ra 
U 


` 
T 


Sawczyjskiego, dra Ryszarda Leżańskiego i: 


będzie się dnia 15 kwietnia 1908 o godzinie ; 


ustanawia się pana dra Włodzimierza Bli-| 
zińskiego, adwokata we Lwowie, kuratorem. ` 


w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- į 


Izakowi Bicrowi i Jakóbowi Sinie 2 im. i 


Rymanów 16 października 1901 L. r. 39221 


Feiler i Munisch Rosenberg z Komarnik 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za 


przez adw. dra Michała Landaua skargę oj płaty. 


własność 80 54 części z połowy majętności 
' fabularnej Komarniki cześć objętej lwn. 1089 
ks. gr. c. k. sądu obwodowego w Samborze. 
Ustną rozprawę wyznaczono na 22 maja 
1908 o godz. © rano. 
' Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 
(zwanych kuratorem e. k. notaryusza w Bo- 
ryni Andrzej Daniłowicz będzie ich zastępy- 
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
į pełnomocnika nie ustanowią. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 27 marca 1908. 


A 


U 


G. ZL. Gw. IV. 518/8 (4) 
Edikt 

Wider Frau Rosa Tenenbaum, deren 
Aufenthalt unbekannt ist, wurden beim un- 
terzeichneten Gerichte von der prot. Firma 
Clairmont Watch Co in Chaux-de-Fonds we- 
gen Ż64 K. 70 h. una 159 K. s. N. G. Kla- 
gen angebracht. Auf Grund der Klagen 
wurden die Wechselzahlungsauftrige vom 8 
Feber 1908 G. Z. Cw. IV. 518/8 (1) und 
vom 5 März 1908 „G. Z. Cw. IV. 858/8 (I) 
erlassen. 

Zur Wahrung der Rechte der Fran 
Rosa Tenenbaum wird Herr Dr. Schrenzel 
Advocat in Lemberg zum Curator bestellt, 
welcher die Curandin in den bezeichneten 
i Rechtssachen auf deren Gefalır und Kosten 
lso lauge vertreten, bis dieselbe entweder 
isich bei Gericht meldet oder einen Bevoll- 
michtigten namhaft macht. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Lemberg, am 26 März 1908. 


(3091) 


 L. ez. O. IU. 94/8 (I) (3164) 
i Przeciw niewiadomemu % miejsca po- 
i bytu Jędrauchowi Zukowi, rolnikowi w Po- 
į demszczyznie, którego miejsce pobytu jest 
( nieznane. wniesiony został doc. k. sądu po- 
;,wiatowego w Cieszanowie przez Maryę Sul 
zamężną Żuk pozew o sprostowanie wpisu 
| lwh. 290 gm. Horyniec. 
j Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawę na dzień I maja 1908 o godz. 10 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem pana dra Stanisława 
Nurkowskiego, adwokata w Cieszanowit? 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 20 marca 1908. 


I. 45067/VI. a. 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu mareu b. r. mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Sehlachtschweinej wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu kwie- 
tnin 1908 wynosi 1 kor. 2! hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiado- 

mości. 


(3198) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1908. 


L. 525 08 (3169) 
Edykt. 

Dr. Józef Moskwa wpisany został z dniem 
26 marċa 1908 na listę adwokatów z siedzibą 
w Dąbrowie. 
ł Z Wydziału Izby adwokatów. 
| Kraków, 26 marca 1908. 


(2) 

| Edykt. k 
Przeciw Andrzejowi vel Andrusiowi 
i Nadbereżnemu z Póchersdorfu, którego miej- 
isce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
|do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
| Antoniego Hóflnera z Póchersdorfu pozew o 
| uznanie pretensyi za zgasłą. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 15 kwietnia 1908. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, u- 
| stanawia się pana dr. Goldsterna, adwokata 
Í w Stryju kuratorem. 


f * > . 

| Tenże kurator zastępywać będzie po- 

'zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 24 marca 1908. 


IL. cz. Og. L 33/8 (3173) 


L. ez. Gw. IV. 11128 (1) 
I Edykt. 

Przeciw Janowi Werle, którego miejsce 
| pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
i Lwowie przez Sarę Seligmann pozew o 800 
kor. i 40 kor. 


(3166) 


O Z Z ZZOZ EE A w: 


Celem strzeżenia praw Jana Werlego 
ustanawia się pana dra Twasieczkę. adwokata 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Werlego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TY 

Lwów, dnia 28 marca 1908. 


L. 226 (3089 1—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Dawid Unterricht nie prze- 
$iedla się do Cieszanowa, tylko pozostaje na- 
dal w Ustrzykach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1908. 


L. əz. Cw. 540/8 (3 
Edykt. 
Przeciw nieobecnemu Lische Bienen- 
stockowi przedtem w Kolbuszowy wniósł 
Abraham Esriel przez adwokata dr. Salza w 
Tarnowie skargę o 486 kor. 28 hal. 
Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 12 marca 1908 Cw. 540/8 (1). 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Niemierow- 
ski w Tarnowie będzie go zastępywał do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
cenika nie ustanowi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnów, 30 marca 1908. 


(3139) 


L. 406 (18/8) (3135 1—38) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent lwowskiego wyższego 
sądu krajowego zammianował dla drugiej zwy- 
czajnej dnia 25 maja 1905 o godzinie 9-tej 
przed południem rozpoczynającej się kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy Trybunale e. k. 
sądu obwodowego w Stryju przewodniczącym 
prezydenta sądu obwodowego dra Marcelego 
Misińskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radcę wyż. sądu kraj. Artura Aulicha, tudzież 
radców sądu krajowego: Leona Maxymowi- 
cza, Franciszka Buczyńskiego, Włodzirpierza 
Łukawieckiego i Karola Vincenza. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Stryj, dnia 6 kwietnia 1908. 


L 67 (3158) 
Ogłoszenie. 

C. k. Starostwo górnicze dla Galicyi 
i W. Ks. Krakowskiego odnośnie do swych 
ogłoszeń z 26 sierpnia 1907 L. 2206, 9 li- 
stopada 1907 L. 8604 i 18 grudnia 1907 
L. 4448 (dziennik urzędowy „Gazety Lwow- 
skiej“ Nr. 208, 268 i 299 z 5 września, 
15 listopada i 29 grudnia 1907) podaje do 
wiadomości, że w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 1 czerwca 1897, Dz. u. p. Nr. 
126 zarządziło po raz czwarty głosowanie na 
drugiego kandydata na zamianować się ma- 
jacego jednego fachowego sędziego obywa- 
ielskiego ze zawodu górniczego dla senatu 
górniczego przy e. k. Sądzie obwodowym w 
vw Samborze. 

Uprawnieni do głosowania posiadacze 
kopalń i hut, leżących w obrębie tegoż Se- 
natu górniczego oraz uznani przez Władzę 
górniczą kierownicy ruchu przy kopalniach 
tam się znajdujących, stanowiący razem je- 
dno kollegium wyborcze, mają nadesłać karty 
głosowania do c.k. Starostwa górniczego do 
30 kwietnia 1908 włącznie. 

Jeżeliby który z uprawnionych nie o- 
trzymał potrzebnej karty do głosowania, na- 
tenczas ma się zgłosić po nią jak najrychlej 
do Starostwa górniczego. 


C. k. Starostwo górnicze. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1908. 


I. ez. L. 5/% (6) (3048 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Kotlarz w Wysokiem. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 
tlarza w Wysokiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 7 lutego 1908. 


L. ez. P. 18/86) (3027 3--3) 
Edykt 

Za umysłowo chorych uznano Schlanę 
Goldbergera i Mendla Relchmanna w Ska- 
łacie. 

Kuratorami ich ustanowiono dla l-go 
Ezriela Friedmanna, dla £-go Abę Waltucha 
w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 2 marca 1906. 


inent 


(2938 3—5) Kuratorem jego Tomasz 
lykt. z Zagórza. 
Fedko Pundiak z Laszek zawiązanych 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hirniaka z Laszek zawiązanych. "agp 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Loez E- 1. 88/67(8) 
Rudki, dnia 25 listopada 1907. Edykt. 
Maryę Sosin z Wolanki jako umysłowo 
chorą oddano pod kuratelę. 
Kuratorem Jędrzej Sosin. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 21 marca 1907. 


I 6. JE. 2200 (2) Czajkowski 
Ed 
C. k. Sad powiatowy. 
Wieliczka, dnia 2 marca 1908. 


(2968) 


Ju, 6%, 18, 282 7 T (2872 3—3) 
d 

Meech Leib 2-ga im. Amster ze Sa- 
noka uznany umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 
Amstera w Sanoku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 18 listopada 1907. 


L. cz. P. IV. 2/8 (4) (3071 3—3) 
Piotr Łeśków z Zagóreczka zostať u- 
znany marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Korytowskiego z Zagóreczka. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 9 marca 1907. 


L. PSG (4) 
Bialy JE 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję- 


(3016) 


rem jego ustanowiono Wojciecha Źolę z Woli 
mieleckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 7 marca 1908. 


L. ez. P. 381/7 (5) (2899) 
Hdykt. 
Za marnotrawcę uznano Józefa Gałę- 


skiego s. Jana w Kolińcach. 


L. cz. P. 235/040) (2881 2—3) 
Kdykt skiego Jana w Kolińcach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Za marnotrawcę uznano Nykołę Tym- 
Tłumacz, dnia 22 września 1907. 


ków w Winogrodzie. 
Kuratorem jego ustanowiono Michajła | 
Ferłeja, rolnika w Winogrodzie. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


ln. cz. P. 74/8 (8) 
Gwożdziec, dnia 27 marca 1908. 


Bdykt. 

Jan Horbkowy z Wodnik uznany został 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Iwana Demczyszyna z Wodnik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 10 marca 1908. 


L. ez. P. 209/7 (8) 
Ead 


(2876) 


L. ez. P. IX. 32/8 (5) 
Edy 


(3101 1—3) 


kt. 
Za marnotrawnego uznano Andrzeja 
Szczepańskiego szewca w Wilkowyji. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 31 marca 1908. 


(2937) 
IR t 
Za umysłowo niedolężnego uzano Jana 
(3115 1—8) f Gembarę syna Piotra w Czerniehowie. * 
t. Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Za marnotrawcę uznano Tymka Jakim- į Gembareę Janowego w Ozernichowie. 
czuka w pliwkach. C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Kuratorem, jego ustanowiono Mikołaja &Rudki, dnia 28 października 1907. 
Jurczyszyna w Sliwkach. 5 y 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 22 stycznia 1908. 


L. ez. P. VI. 256/7 
E 


L. cz. L. VI. 2/8 
Ed 


Że © IL 5/20 (A (2944) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Agatę Ka- 
(8116 1—5) | ras w Grabnie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Kara- 
Grabnie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, 20 marca 1908. 


RAE 
Spadki. 
L. cz. P. 23/8 (1) (3119 1-3) |L. cz. A. V. 46416 (2) 

Za umysłowo chorego uznano Antonie- Edykt. 
go Gołąba w Gwizdowie. | Dnia 19 listopada 1906 zmarła Amalia 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja | Klimek w Kołomyi pozostawiwszy spadek. 
Burka, rolnika w Giedlarowy. Nie wszyscy spadkobiercy są z Życia 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i pobytu wiadomi, przeto wzywa się wszyst- 
Leżajsk, dnia 20 lutego 1908. kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro- 
ścili sobie prawa do spadku, aby w przecią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, swe 
prawa przed sądem tutejszym wykazali i zło- 
żyli oświadczenie do spadku, gdyż po upły- 
wie zakreślonego czasokresu, spadek przy- 
znany będzie tylko tym, którzy wykażą ty- 
tuł dziedziczenia. 


Bi ję JE (ie 

Za chorą na umyśle uznano 
Hnatków w Bereźnicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Ma- 
neluka w Bereźnicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 20 grudnia 1908. 


Maryę | sia w 


(2959 1—3) 


L. cz. P. 229/7% (12) 
Edykt. 

© O.k. sąd powiatowy w Sanoku uznaje 
Chaima Berlfeina z Liszny umysłowo cho- 
rym i ustanawia dla niego kuratorem Her- 


(3102 rój 


drzeja Niedbałę z Woli mieleckiej, a kurato- | 


> > i 
Kuratorem ustanowiono Iwana Gałę- 


0 


szofszell w Szwajcaryi zmarł Aleksander Li- 
„biszewski bez pozostawienia rozporządzenia 
| ostatniej woli. 
| Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo 
| czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
| dziezenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
| stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
j bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
„aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 

niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
f tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
| wa wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Saul Lachs kuratorem 
| został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
jz tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą 1 swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, caly 
jspadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dzi czny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 21 lutego 1908 


I 
i 


L. cz. A. O (8) (2933 2—3) 
) Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

i niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
| damia, że dnia 30 kwietnia 1907 w Kamie- 
niu zmarł Jan Story pozostawiając ustne 
rozporządzonie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pio- 
tra Storego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej- 
jszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
' spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta- 
nowionym kuratorem adw. dr. Feiem z Niska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, 9 września 1907. 


Le A Wo DO (2) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, iż dnia 25 grudnia 1906 
zmarł w Kołomyi Meschulim Bartfeld nje- 

kozy syn Freidy Bartfeld mylnie zwanej 
j Griinberg. 

Zmarły nie pozostawił żadnego rozpo- 
i rządzenia ostatniej woli, wobec czego wdro- 
żono po nim pertraktacyę na podstawie usta- 
wniczego porządku dziedziczenia. 

Gdy z krewnych jego wiadomi są tylko 
ojciec nieślubny; Schulim Grinbog i brat 
z nieślubnego małżeństwa Schloma Simon Żim. 
Bartfeld a ci do dziedziczenia z ustawy prawa 
nie mają, zaś nie jest wiaaomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa się 

RE którzyby z jakiegokolwiek tytułu 


rościli sobie prawa do spadku, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, do- 
nieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z tymi, 
którzy tytuł prawny wykażą i oświadczenie 
do spadku wniosą, ewentualnie w braku ta- 
kich, spadek c. k. Skarbowi Państwa, jako 
bezdziedzieczny przyznanym zostanie. 

Kuratorem spadku ustanawia się adwo- 
kata Wołoszyńskiego w Kołomyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 12 stycznia 1908. 


i 
I 
I 


(2960 2—3) 


tha kupca w Sanoku akceptowanego i do te- 
goż adresowanego w Tarnowie płatnego i 
wzywa się po myśli art. 73 ust. weksl. po- 
siadacza tych weksli, aby w ciągu 45 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
„Gazecie Lwowskiej“ 


edyktu w urzędowej 
licząc, weksle powyższe tutejszemu sądowi 
przedłożył. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, 25 marca 1908. 


Loc D IM BS (2) (3137 2—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Zawieruchy z Bagie- 
nicy wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Dąbrowie T. XVII. fol. 137 
na imię Jana Zawieruchy wystawionej na 
1000 kor., a wskutek narosłych już procen- 
tów na 1168 kor. 87 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciw- 
nym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 marca 1908. 


L. cz. T. 9/8 ©) (3165 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Anczla Hemerlinga w 
Bełzie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla z daty Bełz 12 lutego 1905 
na 1100 kor. opiewającego, przez Anczła He- 
merlinga wystawionego, a przez Izaka Ha- 
mera akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
' O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 marca 1908. 


|. cz, Ne. TV. 823/6 
Edykt. 

Na prośkę Michała Załobnika, gospo- 
darza z Okna wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne względem zaginionej temuż Mi- 
chałowi Załobnikowi książeczki udziałowej 
„Pomoc* w Grzymałowie Nr. 88 na kwotę 
20 kor. opiewającej i na jego imię i nazwi- 
sko wystawionej. 

Posiadacza powyż opisanej książeczki 
udziałowej wzywa się przeto, by swoje pra- 
wa do tej książeczki w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po- 
wyższa książeczka udziałowa po upływie po- 
wyższego czasu za pozbawioną znaczenia u- 
znaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 7 lutego 1908. 


(2952 2—3) 


L>cz 1 32/8 (1) (3062 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Biernata; w Krakowie 
tudzież Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie dnia 5 maja 1900 l. 54569, opiewają- 
cej na kapitał 1500 kor. płatnej po 19 latach, 


sza Bilbermana w Posadzie sanockiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 27 sierpnia 1907. 


W, cz. P. VI 46/8 (6) (3178 1—3) 
BEdykt. 

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Bóhma w Knihininie. 

Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Bóhma w Kaihininie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, dnia 16 marca 1908. 


L. ez. P. VI. 16/8 (6) (2984) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Fedka Spółni- 
ka w Wołezkoweach. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Łu- 
kawieckiego w Wołezkowcach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 18 lutego 1908. 


L. cz. P. 25/6 (20) 
Edykt. 
Zawieszoną nad Andruchem Mosteńcem 
z Przemysłowa kuratelę uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział NI. 
Bełz, dnia 1l marca 1908. 


(2875) 


KE. cz. P 258 (16) (2980) 
Michał Ozajkowski z Zagórza z pod nr. 
28 uznany marnotrawcą. 


Kuratorem spadku ustanawia się adw. 
dr. Kaweckiego w Kołomyi. 

Po bezskutecznym upływie ustanowio- 
nego czasokresu przyznanym zostanie spa- 
dek Hugonowi Bundowi jako temu, który 
oświadczenie do spadku już wniósł. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 29 listopada 1907. 


L. cz. A. 218/7 (6) (3048 2—3) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole ogła- 
sza, że dnia 5 lipca 1907 w Huszezankach 
zmarł Pawło Kusznir pozostawiając rozporzą - 
dzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hrycia 
i Nikifora Kusznirów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie, wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 


razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- | 


szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ste- 

fanem Sierota ustanowionym dla nieobecnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 12 września 1907. 


L. cz. A. XVI. 64/8 (4) (3006 2—38) 
Kdykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sad powiatowy w Krakowie za- 

wiadamia, że w dniu 12 lutego 1898 w Bi- 


|  Amortyzacye. 


|1. ez. T. IV. 11/7 (5) (3183 1—3) 
Edykt. 

©. k. sąd obwodowy w Jaśle wzywa 
celem ustalenia dowodu śmierci Jana Woj- 
nara syna Antoniego i Maryi urodzonego 
21 grudnia 1866 w Bierówce, który wyszedł- 
szy w r. 1897 do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki zmarł w miejscowości Cambria w 
stanie Wyoming, eo atoli nie może być do- 
kumentem stwierdzonem; wszystkich, któ- 
rzyby o Janie Wojnarze z Bierówki mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli tutejszemu 
| sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Włodzi- 
mierzowi Gabryszewskiemu w Jaśle do dnia 
15 lipca b. r. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 21 marca 1908. 


skoro zabezpieczony Jan Biernat dożyje dnia 
1 czerwca 1919 r. lub natychmiast w razie 
jego śmierci okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego cząsokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 marca 1908. 


L. cz. T. 12/8 (2) (2920 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
l Na wniosek pp. Wilhelma i Jakóba 
Eibenschiitzów, właścicieli kantoru w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
| aa skodawców zagubionych czterech kuponów 
| od 4% listów zastawnych z okresem 56-let. 
L. cz. E M ĘS (1) Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
Edykt. skiego we Lwowie, Seryj III. Nr. 51042, 51048, 
Na wniosek Samsona Liebera w Tar- | 51044 i 51041, płatnych dnia 31 grudnia 
|nowie wdraża się niniejszem postępowanie j 1907 po 40 kor. opiewających. 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Tarnów | Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
15 marca 1907 na 421 kor. 44 hal. opiewa- | się przeto, by zgłosił się ze swojemi prawami 
jącego dnia 15 czerwca 1907 zapadłego przez | w ciągu jednego roku, od ostatniego ogłosze- 
Samsona Liebera wystawionego, a przez Mar- | nia w „Gazecie Liwowskiej* licząc, w przeci- 
kusa Schlisselfelda kupca ze Starego Sam-| wnym bowiem razie po upływie powyższego 
| bora akceptowanego i do tegoż adresowane- | czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
| go w Tarnowie płatnego i wekslu z marca; C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
1907 na 292 kor. 32 hal. opiewającego dnia į Lwów, dnia 22 lutego 1908. 
127 czerwca 1907 zapadłego przez Samsona | m. JE 
iLiobera wystawionego a przez Chaima Ro- | 


(3186 2—8) 


AM 
aaa 


j Eop 
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i 


prz 
Zg 


Wez. M. 1/8 (1) (2870 2-—8) 
Baykt. 

Na wniosek p. Michała Tkacza, gospo- 
darza w Dworzyskach wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przed kilku 
tygodniami zaginionej książeczki oszczędności 
Towarzystwa zaliezkowego w Gilinianach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką z dnia 11 czerwca 1906 |. 4698 na 
634 kor. 78 hal. 
wnioskodawcy wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki oszczę- 
dności wzywa się aby zgłosił się ze swojemu 


prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- | 


wnym bowiem razie książeczka ta po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. 
Złoczów, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. T. 60/2 (5) 
Edykt. 
>. Na wniosek p. Józefa Maletka, kapel- | 
mistrza „Farmanii* w Jaśle wdraża się po-| 
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo za- 
gubionej kartki zastawniczej e. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego w ode | 


(3063 2—3) 


z daty 5 czerwca 1900 Nr. 8960 na oddane 
w zastaw, względnie w depozyt, 4 losy mia- 
sta Krakowa Nr. 50195, 23408, 27375 i 15829 | 
oznaczone. 

. Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się, aby ją w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* li- 
Cząc, tut. sądowi przedłożył, a to tem pe 
wniej, że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, powyższa kartka zastawnicza na po- 
nowne żądanie strony interesowanej za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29 marca 1908. 


opiewającej, na nazwisko į zastawu dla kwoty 25 złr. 197), kr. m. kon. t opiewającej. 


11 


L. ez. Dz. hip. 1. 3831 (2853 2—8)|L. ez. T. 31/8 (2) (8092 2—3) | L. cz. T. IV. 6/8 (2) (3138 2—3) 


Edykt. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Klary Rothmann zam. God- } Na wniosck Katarzyny z Kwaterów Ro- Na wniosek Anieli Zawierucha z Ba- 
fischer i tow. wdraża się postępowanie | dakowej w Luboczy wdraża się postępowanie | gieniey wdraża się postępowanie eelen! amor- 


amortyzacyjne odnośnie do ciążącego wiceelem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
stanie biernyra realności obj. lwh. 495 ks | dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
grt. gm. kat. Skole w poz. I. karty ©. naj Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 
rzecz Skarbu Skolskiego na podstawie kon-j Nr. 60.436, na imię Katarzyny Kwaterównej 
plenacyi sądowej z 26/8 1834 Nr. 14] prawa | wystawionej i na kwotę 818 kor. 78 hal. 


tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie T. XVIII. fol. 6 
na imię Anieli Zawierucha wystawionej na 
1000 kor., względnie wskutek narosłych pro- 
centów na 1161 kor. 72 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze- swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 7a 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 21 marca 1908. 


hipotecznej jakiekolwiek roszczenia podnoszą, | kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

wzywa się edyktem, ażeby najdalej do dnia | swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 

1 lutego 1909 w tut. Sądzie roszczenia swe | ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 

zgłosili. czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Skole, dnia 8 grudnia 1907. Kraków, dnia 17 marca 1908. 


| 
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a tych wszystkich, którzy do owej pretensyi | Posiadacza powyższej książeczki F 
i 


FITI 9 


TA BEA o E A a E -rn nn 


Doniesienia prywatne. 
(Czas Srodkowo-suropeiskÒ, 


m r maaan 


puch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1907 r 


Pociag > | Pociąg 
posp- | osob. D «> RWE O W M | posp. | osob Że Lwowa 
Na dworzee główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
5 - ya a z RANA À ; r 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Źydaczowa, Wo- Ħ 1245| — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karisbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

251| — do [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó6, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

— 345] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Mielca (p. Dękieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhometlm, Ozu- i 
dina, Serethu i Suczawy. ISM, 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Rarlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza (p. Tarnów), 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 


i stevia, tanist icz H ri R f 
Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa Sambora, Sianek. 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra. 


Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 


Budapesztu, Koszyc, Ń. Sącza przez Tarnów. 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 
z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 


Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 


L. cz. T. 28/8 (8) (2922 2—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Feliksa Oranga agenta 
handlowego w Krakowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej filii krakowskiej „Żivnostenska Banka 
Jro-Cechy a Moravu* v Pradze Nr. 2874 
M. N. 3027 na imię Feliksy Sośmierz wy- 
stawionej na kwotę 500 kor. opiewającej. 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
śwojemi prawami w ciągu jednego roku, 
ï tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktem, 
W przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
Wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
Zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 marca 1908. 


L. cz. T. IV. 37 (1) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 
Antonina z Lapińskich br. Lewartow- 
ska jeszcze w r. 1839 w Delastowicach za- 


(2926 2—3) 


przeto wdraża się na proshę wnuka jej Wi- 
ktoryna FHostynka postepowanie celem uzna- 
na za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi Panu dr. Alojzemu Malawskiemu ad- 
wokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymienionej. Antoninę z Lapińskich br. Le- 
Wartowską wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawila się, lub w inny 
Sposób uwiadomiła o swem życiu. 

. Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 kwietnia 1909 rozstrzygnie o uzna- 
Mu za zmarłą. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 28 stycznia 1907. 


L. cz. T. 33/8 (2) (2995 2—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
,., Na wniosek Expozytury e. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie imieniem e. k. 

arbu Państwa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi z depozytn zaginionej ksią- 
zeczki wkładkowej Filii Banku krajowego 
król, Galicyi i Lodomeryi w Krakowie z dnia 
0 października 1903 Nr. 4628 pierwotnie 
na 19.937 kor. 50 hal. i na imię małoletniej 
Janiny Wachtel wystawionej do rąk okazi- 
Ciela płatnej, której obecne saldo wynosi 
kwotę 20.629 kor. T2 hal, 

„Posiadacza powyższej książeczki; wklad- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
SWojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia tego edyktu, 
W przeciwnym bowiem razic po upływie po- 
Wyższego czasokresn za niestniejącą nananą 
zostanie. j 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 marca 1908. 


Pociągi lokalne. 
| 
| 


mieszkała wydaliła się w tym czasie z Dela- 
stowie w niewiadomym kierunku i odtąd 
wszelki ślad za nią zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Ustawowe domniemanie z $ 234 L 3u c, 


Jasła, OChabówki, Zakopanego (p. Kzeszów). 


do Jaworowa. 
do łiawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Jzerniowiec, Koło- = 6:58 


l 

- 

| = z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, 
nyi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. — 
— 822 I z Jaworowa. 8-25 
8:55 = z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 

kowa, Sanoka, Ń. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 września 

— 9-45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 


Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- = 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
— |1005 N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
— |1030 | z Sianek, Sambora. s liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
— |11504 z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borystawia, Kochawiny. do 15 września wł.). 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, FHusiatyna, Potutor, Zbaraża. = 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
= 110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwea do 30 września w niedziele 
180 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieza, Bernomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). f — |1045 | do Podwołoczrsk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
= 1-55 F z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna. Iwoniczu, Ry- — |11:05 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 | — |do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmezó, 
216 | — į z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
225 | — | z Ickan, Czortkowa, Kaiusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 217 | — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Kadowiec, Berhometu, Su- 
czawy. = A 
z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 


kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


z Kołomyi, zydaczowa, Potautor, Kórózinezó. 
| 


Borysławia. 1 
— 355 | z O Zydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
— 450 | z Bełzca, Sokalu, Iubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
= 5-00 | z Jaworowa. i do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
— | 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Oświęeima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa =. Tarnów), Mielca do Stanisławowa. 
(p. Wybieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemysl. p do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berling Sza ra 
— 540 | z Podwoioczysk (Udessy, Kijowa), Brodów, Potator, „Zadeszczyk, i oA Eo (pok n ska 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzynarowa. do Ławocznego, (Pesztu), ne. Aee Borysławia, Kałusza. 


do Jaworowa. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sacza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kruków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. ó 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

4 Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
ciwa, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lnubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

zn Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, ale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Hnsiutyna, Zbaraża. 

z fawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
s (przez Przemyśl). 
do Ickun, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
'icy, Berhowetiiu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 
39 Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasia, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skaży, Iwania 


KE e” „Husiatyna, Zaleszczyk, Głrzymałowa. 
tryja, Drohobycza, Borysławia. 


% Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 8-25, 530 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) %28, 3745, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
ołudniu; i (od í czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 81 maja i od 1 do 29 września w niedzieleg 

i rm. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. i rz. k. święta zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9:25] Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli), 3 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rs. k. święta) 10:10] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 
i 3:85 po połudn., (od 12 maja do 15 września w niedzieje i rz. k. 
święta) 1-85 po połudn. 
Do Szczerca a przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele irz. 
kat. święta). 
Do Lubienia 10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rv. kat. 
święta). 


czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele ì rz. k. święta) 1-46] 
po połud.; (od 1 czerwca do Ż1 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 


małowa. | 
do ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
do Kołomyi, Zydaczowa. 
10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od i do 29 września w niedziele 


wieczór. 

Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. K. święta e 9:40 
wieczór. ME. nę 

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 
wieczór. 


Z dworca „Podzamezeć : 


Na dworzec „„Podzamceze* : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Rusia- 
tyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Podwotoczysk, Potntor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Peawałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. f , — 6:35 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijow»), Brodów, Grzymiutowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Uzortkowa, Zale- 
i szczyk, Skały, Iwania pustego, MHusiatyna, Brodów, firzy- 
matowa. 


Podwotoczysk. 
> z : Qat : 
Podwałoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, ilusiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Zif Powołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Bnsiotyna, Zbaraża. 


FESE LATER EE ICT TY KE A ER CYK O AO | > 


ikiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
aa l I luformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowsch udziela biuro infer 
nr UV w Anie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i awięta zaś où godz 


maria 

Uwasa: Pora nocna oznaczona jest ramkami 
w biurze misstowem e. k. kolei państwowych, w ; 
ejns ©. E. koloi państwowych, ni Krasici 
3 raro do {2 w pałedznia. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 84 z dnia 11 kwietnia 1908. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY* stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, 
amerykańskiej, 
p AZ A LAZER O 0 Z p  AOZZ o OA OE 
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Nie było wybilnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi 


W roku ISOS-ym drukować wiee kędziesmy: 


Władysłu ws Reymonta 


„Late 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci 


Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- A 
mówionych utworów nowelistycznych JL 


BRYELI ZAPODSKIGJ.|BOLESŁAW PRUS 


Hienr;ks Sienkiewisx= nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi KMovopuickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


szezać będzio KONIKI TYDOWNIOW 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 
skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


se umeme A M 1 TOBA Mn OE — — p ae 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


ŚNIERÓ ŻOŁKIEWSKIEGO 


Kazimierzu Tetmajera 
„W TATRACH“ 
i cykl nowel. 


poruszające najżywsze 
zagadnienia doby. 


Na rok przysziy zyskaliśmy prawo roproduxcyi obrazów pierwszorządnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Hustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felieto::ach, kores- 


. pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 


tygodnia. 
Uznajac ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do 5razyli, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlameniarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodacku powieścieowyni ńwukować bedziemy niezmiernie interesują 


powieść orwyęcjinainą M. CZERNEGO: 


„„BNAJETWAZEWI.ANKCWY CLAES 


Wielkie wyjątko | 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iilu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający polęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, ilustrowanej okładki, osnrł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony następu- 
jące: 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


„JJ 0 


dnika Ilustrowanego“. 


Antoniego Kamieńskiego: 


Wymarte miasto 

m gt 

Crybun uliczty 

Wiec dzieci 

Walki brałobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba D 

dwiedziny więźniów 

Po 45 latach 
„DUCH -REWOLUGYONISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


Rewolucyonista 


a66 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1905, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygadnika Hnstro- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie i” A EMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kar. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmyj prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 13 kor. w oprawie i 7 serya $ tomów kor. 7'40 bez 


numeratorom skompletowania sobie całości: 


81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51'10 hal. bez | oprawy, Kor. 13 w oprawie. 


Prenumoratę ze Lwows, Galicgi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Rausmana 9. 


(Biure Dziemnikówz i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO“ razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 


Kwartalnie . . . . . kor. 680 
13:69 


EU FZ 


A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA", 


w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. %20 
winie z przesyłką Półrocznie . « « .  „ 1440 
pocztowa Rocznie . « a e . „n 288 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pietów »Tygodnikac w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Iygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Bokołowskiego). 
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FILIP BOSCELNGER 
) € e Abryswa bromi 
Eeey w berlach (HKaryntya) 


odznaczona rielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotn krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie ykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 
dzie probierym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa owe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre trzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 
R Ę 
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XVI. SBrsańini 3aramni Bóopu 

TogapncerTBa B3ZAÏMMAX O6BZNEACHK 
„ALMHICTEP 


(UÓJIYTŁ ca B uerBep l4 H. Cr. maa 1908 o ropuki 
nepeg nonyqHeM y BJraczii cari ToiaprerBa y JIbBoBi (apu 
ya. Pyckiń 4. D). 


opago ZMERHMK: 
4 = uporomy XV. BaraasHnx Bóopie 33 mas 1907. 
. 6: UHpaBOBNaHE Jlmpeknmi i Paya Harsnpatouoi 3awmkHeHe paxyawe Ba XV. pik 
SAMIBIerpanmżteuić (1907). $ "A Pa , 
5. CupaBoszane Komieni pozianitnoi i yai i i i 
ooi zege akomoropai Jlupekyni 3a XV. pik 
SAMIBierparriń nut (1907). d e e p 
re w Paya Hageupawuoi B empaei yWATA taqemskku 3 p. 1907 B cywi 302.782 
5. Buóopa : 
a) LoserHoro IIpesxrenra Tozapzerea Ha 3 pokm ($ 18 eraryra). 

x 6) Ö uzemie Paga Haxanpaiogoi ma uporar ) atr Ha mieqe ycerynarogmx IMI.: 
epa Isaza Ipoóeabekoro, Mocaġa Iypaxa, Tparopia Kyspuu, apa Ezrena 
JTECHHNKOTO, PaQanna Ureónenkoro i qpa Orepara Pexraka ($ 32 eraryry). 

B) 5 3ACTYIIHHKIB 4.IEHIB Paga Hax3Mparogoi Ha 1 pik ($ 32 erar). 

„„ T) 8 uzemiB Rowmiewi peBiauńtnoi i 1 sacrymmka Ha Í pik (mo waczu $ 45 

ćraryma). 


- Ierepnenanni uenis. 


PPE ARA a =a 


53 HaĄBHRKK 


L 20% o 302.782 kop. Enocnn. Pana Haqsnparoua upmaaunra : 


CA $omry peaepBoBoro z0 manem $ 9 6. eraryra 5. a JE 60.557: — 
„GM a e wa NO mucan § 52 craryra 10% npemiii samagemnx sa pik 1907 K. 215.590 — 
ka p AEM JOOpOAIMAI IM no macan $ 29 x. craryra mo posmopayunocra Paga K. 2.009:— 
Uax “Jemig ORĄ OB3UPOĄCATOBHX IOZAYOK i 8SAIOMOr HA OTAETPOBA.JIE IHOKPATE AAA novopiB- 2 0 
p 3 - á . : K. 20.000:— 
in crany, Penury upuzisamru xo dozy emequaLHOPo wa aBoporm ulenaw No micHa $ 52 
d SAR! . . 3 3 K  4.335— 
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Zajemnych  UDGZDĘCZĘU 


Krakowie 


zawiadamia 


KXXIII. Zgromadzenie Ogólne 


człnków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


.„rakowie 
odbędzie się 
w poniedzialek, dnia 15 maja 1908 
o godz. 4 po południu 


jike machu Towarzystwa Wzajemnych 


| Przez 
28 gn 


ezpisczeń przy ulicy Basztowej 1. 8 
. w Krakowie. 

l Porządek dzienny: 

- Zagajenie. 

Odczytanie proiokołu z ostatniego posiedzenia. 
« Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 


Sprawozdanie Rady nadzorczej ze złożonych 
Dyrekcyę za rok 1907 rachunków i wnioski 
Tawozdania wynikające, 

. Zmiana statutu Towarzystwa, 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1908. 


Józef Męciński 


Prezes Towarzystwa Wzaj. Ubęzpieczeń. 


arzystwa Wzajemnego Kredytu, że 
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Zaproszenie de przedpłaty Da 
A 


NOWOSCI GaN 


Jedyne pismo literacho"-nutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper 
i operetek. 

Zeszyty Styczniowy i Lutowy zawierają: Michałowski Al. Valse triste. Gałkow- 
ski K. Marche Miniature. Dobrzycki H. Polonez. Rihowski W. Nokturn. Berger R. 
„Zakazany owoc“, Wale paryski Philipp I. Taniec przy księżycu. Binding Chr. Me- 
lodia i Rihowski W. Drobnostka. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i roeznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
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PREZES 
warzystwa Waajemaych Ohezpieczei 


rakowie 


zawiadamia niniejszem, że 


4]-me Zgromadzenie Oqolne 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie 
odbędzie się 
we wtorek, dnia 19 maja 1908 
o godz. 10 przed południem 
w gmachu iowarzystwa, przy ul. Ba- 
sztowej l. 8 w Krakowie. 
Porządek dzienny: 


Ajencya 


ZEE TETRA 


meu 


sog 


1. Zagajenie. 

2 Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi 
rewizyjnej co do wyników rachunkowych z ostatniego roku 
administracyjnego: 

a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
b) z dziatu ubezpieczeń od gradu, 
e) z działu ubezpieczeń na życie. 

ə. Sprawozdanie Komisyi weryfikacyjnej Rady nadzor- 
czej z wyniku wyborów uzupełniających 2 Delegatów z mia- 
sta Krakowa. 

4 Wybór 8 członków Rady nadzorczej w miejsee ustę- 
pujących, w myśl art. 22 statutu Towarzystwa. 

5. Uzupełnienie składu Komisyi rewizyjnej. 

6. Zmiaua statutu ogólnego. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1908. 


Józef Męciński 


Prezes Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń. 
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petiiem 4 halerzy. udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby 


acznoś przed wrogą marką! 


Dywany, kap, narzuty, z nazwą „Afgan“, Basra, 
4 wojskowej i sporządza wszelkie odnośne podania | DRE h i : wani 5 Taia , 
> - mnn e A Racz fun. Prima i t. p. oznaczone tą marką są wyrobem 
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saa SAB Galia, 86 nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego ; Wydawnictwo ilustrowanego tgodnika „PRZEŻ LĄDY i MORZA” we Lwowie. 
je nażyskmiast wypatanie Lwów, Pasaż Hausmana 9. Adres: Lwów, p. Maryacki 1. 4 (iłotel Europejski). 
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wydawnictwo nowego czasopisma p. t. 
A PERUN Dany agy 


RZ SAY 


Śłojk wią frank. we Francpi, w Pi 
ce p. MKARTOÓCLYNJ, 20 vlies Lonis de © 


„We Lwowie w apokash pp.: Mikolascha, We- Gb Świ d: ARAN FA 
wiésziego, B Sklepióskiegy, Ehrberg i Ru- 1 a 8 s PA s = > | 
Skotan irn w sptekash pp: Trauezyńzkie- ilustrowsny tyzońmił powieści, przygód myśliwskich, 
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»Przez lądy i morzac drubwać będą tylko takie utwory, które bawiąc nadzwy- 
"ONE i czaj zajraującą trescia rozszerzać będą horyzont myśli i wiedzy czyteluików. 
Fabryka i sklad kapeluszy | , Doskonale odpowiadają temucelowi słynne powieści podróżnicze Karola Maya, 
Mao | które ukazywać się będą kolejno Y ilustrowanym tygodniku »Przez lądy i morzac. — 
A : | Zeszyt pierwszy zawiera początek nadzwyczaj ciekawej, pełnej przygód i zdarzeń powieści 
AMTONI KAFEA) > ME kęgąg żzątć  *iórej aktya rozgrywa się w Tunisie, Rigip 
= (przedtem Kożelcużek) 55 TZBZ pusi yan cie, Arabii, Saharze aż po siedliska dzikich 
m TRE Bazy Rep ? a g ai goia i RÓW 
w a ię Lwów, ui. Halicka 4, obok katedry. |** r NZ . plemion Kurdów. s 
A AŚ E $ Następnie drukować bodziowy powieści: Przez dziki Kurdystan. — Z Bagdadu 
z E 4 najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i | dO Stambułu. — W wąwozach Bałkanu. pa zz kraj Skipetarów. — Baut, — 
; lindry z fabryki i O. Habiga, e. i k. nadwor- t! Wi zerwonoskóry genieman. — arańcze i daktyle. — N: roj- 
Król. Galicyi I Lodomeryi cylindry z fabryki P. i ©. Habiga, e. i k. nadwor- ! Winneton, czerwenoskóry genieman Pomarańcze i daktyle Nad Spokoj 
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IW kraju Maldiego. — Szatan i Judasz. — Na obcych drogach. — Boże Naro- 
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CENNIKI GRATIS I FRANCO. KD A > ; ; 
A Ilustrowane powieści Karola Maya, są tak ciekawe, że kto jeden tylko zeszyt prze- 
nz rok Folwark Przybysz czyta — przeczyta wszystkie jego dzieła. May to drugi Verne, tylko szlachetniejszy J 


i subteluiejszy + bardziej iateresujicy. 

Wydawnictwo „PRZEZ LĄDY I MORZA“ ukazywać się będzie w postaci zeszytów, 
fzawierających 48 stronie druku dużej ósemki na wytwornym, bezdrzewnym kredowym 
| papierze, z lieznami rycinami w tekscie i csobnemi kołorowemi oraz czarnemi ilustra- 


BU. : mas f a : ME t cyami ięknym ierze. Dziesięć zeszytów stanowi jeden tom. 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 31 pastwisk. Projekt kontraktu dzierżawy į 077% "a Pernye papi LE SE) ki 
F i Prenumeraia wynosi: we Lwowie i w Austryi: 


i w powiecie Mieleckim do Fandacyi Zakładu | 
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ż e a cm | wydzierżawienia od 24 czerwca 1909. Obszar 
Mocna e W. LEBPECYCJ:  xkaazewjaako 700 anorgów, wtem 1670 róliy 9ałąk, 
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z przesyłką pocztową (za frachtem) ; szewskiego l. 21, albo u zastępcy admini- Półrocznie (26 zeszytów) koron 12'-- Miesięcznie (4—5 zeszytów) koron 2'-% 
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